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Niemcy protestują przeciwko uchwałom- londyńskim

Francja skapitulowała
I-go sierpnia francuska strefa okupacyjna Niemiec

zostanie przyłączona do Bizonii
PARYŻ. (API). AGENCJA AFP  DONOSI, ŻE W NAJBLIŻ­

SZYM CZASIE GEN. KOENIG, GUBERNATOR FRANCUSKI W 
NIEMCZECH, PODA OFICJALNIE DO WIADOMOŚCI, ŻE Z 
DNIEM 1 SIERPNIA FRANCUSKA STREFA OKUPACYJNA ZO 
STANIE PRZYŁĄCZONA DO BIZONII.

opanowanej przez Amerykanów.
Z Duesseldorfu donoszą, że ko­

misja ogólna parlamentu nadreń- 
sko - westfalskiego odrzuciła pro­
pozycje konferencji londyńskiej

Tego samego dnia wejdą w  ży 
cie zarządzenia^- mające na celu 
skoordynowanie handlu zagranicz 
(jego, transportu i komunikacji 
trzech zachodnich stref Niemi'ecr" 

Korespondenci prasowi dono 
sza, że fakt przyłączenia strefy 
francuskiej do Bizonii jest uważa 
ny w kołach politycznych za „zło 
konieczne". Ich zdaniem Francja 
jako jedyną koncesją uzyskała 
prawo rozdziału artykułów eks­
portowych i importowych we 
własnej strefie. W ten sposób, 
stwierdzają korespondenci, An­
glicy i Amerykanie udzielili Frań 
cji prawa, które już istniało, a 
w zamian za to „ustępstwo" zmu 
Sili ją do podporządkowania się 
agencji eksportowo - importowej

w  sprawie natychmiastowego 
Stworzenia zachodnio - niemieckie 
go zgromadzenia konstytucyjne­
go-

Socjalistyczna partia ludowa 
ogłosiła również protest przeciw­
ko uchwałom londyńskim oświad 
czając, że rozbicie Niemiec proyva 
dżi do ^rozbudowania zachodniej 
części kraju w  bazę wojskowa an 
glo-amerykańską.

Rozłam w partii demokratycznej USA

Eisenhower nie chce kandydować

Patriotyzm
i dolary

osa te doświadczeni* posiada 
n ~€ I Frakcja* *na pMu sąsiedztwa 
*  *  7 Niemcami. Doświadczenia 

te nif należą do kategorii przyjem­
nych. pcnieważ zawsze Niemcy by­
ły sąsiadem niespokojnym, szukają­
cym zaczepki i wyzyskującym każdy 
moment swej militarnej przewagi 
had Francją, aby na nią napaść, 
spustoszyć ją i zrabować.

Dlatego też naród francuski ob­
serwuje z niepokojem to, co dzieje 
Się na wschód od Renu. Zdaje on 
Sobie sprawę z tego, że dziś Niem- 
cv sajcszcze za słabe, by rzucać się 
na sąsiadów, ale co będzie, gdy od­
budują swój przemysł, gdy wzmoc­
nią swój potencjał gospodarczy? Czy 
smienią się na tyle, że przestaną za­
grażać swym sąsiadom i pokojowi 
Europy?

Niepokój, z jakim opinia publicz­
na Francji śledzi bieg wypadków na 
Zachodnich terenach Niemiec, jest 
całkowicie uzasadniony. Istnieje bo- 
wiei i w  masach francuskich św ia­
domość niebezpicczeLątWa, grożące­
go ze strony Niemiec, a równocześ­
nie każdy mieszkaniec Francji wie, 
ee w ł a ś n i e  F r a n c j a  p r z y ­
c z y n i a  s i ę  d o  w z r o s t u  
p o t ę g i  N i e m i e c ,  do odbudo­
wy niemieckiego przemysłu. Poma­
ga więc swemo wrogowi do odzy­
skania sił po to, by może jutro 
Snów zaatakował on Francję.

„Tu Tas ronlu!" —  sam tego chcia 
leś! — mogą sobie powiedzieć Fran­
cuzi, popierający plan Marshalla, 
który nie jest niczym innym, jak 
akcją odbudowy Niemiec.

Politycy francuscy oddali się w  
•niewolę Marshallowi za dolary 1 od­
budowują potęgę Niemiec, bezpo­
średnio im zagrażającą. Zęby jed­
nak choć trochę uspokoić masy, pa­
trzące z przerażeniem na istotne 
cele planu Marshalla, zabrał głos 
prezydent Francji, Aurlol, i wygło­
sił przemówienie, poświęcone nie- 

.niebezpieczeństwa.
Oświadczył on, że Niemcy nie zosta 

ł.v pozbawione swego potencjału 
przemysłowego, a to stanowi ..po­
ważne niebezpieczeństwo dla Fran­
cji".

Czy Francja mogłaby tego niebez­
pieczeństwa uniknąć? Oczywiście. 
Wystarczyłoby wycofać się z planu 
Marshalla. A l e  w ó w c z a s  p r z e ­
s t a ł y b y  p ł y n ą ć  . d o l a r y ,  
k t ó r e  n i e k t ó r z y  p o l i t y c y  
t a k  b a r d z o  l ub i ą . . .

N O W Y  JORK (A P I) Gen. Dwight 
Eisenhower w  samym ogniu kam­
panii wyborczej podkreślił ostatecz­
nie, że nie przyjmie nominacji na 
kandydata z ramienia żadnej partii.

Generał, którego demokraci prag­
nęli „zaanektować" jako ostatnią 
szansę dla swej partii, oświadczył, 
że nie przyjmie żądnego urzędu pu­
blicznego.

Oświadczenie Eisenhowera wy,wor 
łało ogromny niepokój partii demo­
kratycznej. United Press donosi, że 
wysoko postawione osobistości par­
tyjne nie ukrywają, Jż Trumana cze­
ka porażka,

się tym bardziej, żć w  partii demo­
kratycznej powstał wyraźny roz­
łam. Delegaci z miast północnych o- 
świadczyli, że głosować będą prze­
ciwko Trumanowi. Panowało prze­
konanie, że Eisenhower uzyskałby 
nominację natychmiast; Trnman jest 
w niezwykle ciężkim położeniu, na

co wskazuje ankieta .korespondentów 
„New  York Times". ..

Leon Henderson, przywódca orga­
nizacji „Amerykanie akc^i demokra­
tycznej" (ten* który popiera Eisen- j 
howera), oświadczył, że słowo gene- j 
rąła jest ostateczne.

Przygotowania do W y ­

stawy Ziem Odzyska­

nych we Wrocławiu. N a  

zdjęciu: W idok na Halę 

Ludową z pawilonu 

przemysłowego

Prawo i sumienie świata
przyznały nam granice na Odrze, ]Vysie i Bałtyku

Uchwała. Seq.a|tów Wyższych Uczelni Wrocławskich o liście Papieża Piusa XII
Senaty: Uniwersytetu i Politechniki oraz \Vyższej Szkoły Hamilowoj 

We W rocławiu powzięły jednomyślnie na specjalnych posiedzeniach 
nchwalę, która m. in. brzmi:

Jkist Papieża Piusa X II  z dnia 1 
marca 1948 r. do episkopatu nie­
mieckiego zawiera ustępy dotyczące 
Ziem Odzyskanych Rzeczypospolitej 
Polskiej.

Naprężenie syiuacji w Palestynie
Oddziały egipskie podjęły działania zbrojne

TEL A V IV  (A P I) Ludność Pale­
styny przeżywa z napięciem ostat­
nie chwile, dzielące ją  od zakończe­
nia rozejmu. Propozycje hr. Berna- 
dotte zostały odrzucone. Obie strony 
przygotowują się do podjęcia dzia­
łań wojennych. Zarówno Żydzi jak  
i Arabowie wykorzystali zawiesze­
nie broni na wzmocnienie swoich 
pozycji.

N a  skutek wiadomości, że Żydzi 
zakupili w  Stanach Żjedn. dwie „la­
tające fortece". W  Damaszku zosta­
ły wzmocnione ochronne zarządze­
nia przeciwlotnicze.

Jak donoszą z Kairu Komitet Woj 
skowy Ligi Arabskiej postanowił w  
poniedziałek odrzucić wezwanie hr.
Bernadotte o przedłużenie rozejmu

Czy wziąłeś udział 
w  ankiecie 

„Słowa Polskiego*0  / 
nr, temat:

„Jak się czujesz
na Ziemiach Odzyskanych? 

Uczestnicy ankiety otrzymają 
liczne nagrody

i natychmiast po upływie terminu 
zawieszenia broni rozpocząć działa­
nia wojenne.

FalTyzanci arabscy zbierają Się w  
górach przysięgając, że nie zosta­
wią Żydów w  spokoju.

Oddziały egipskie, nie licząc Się z 
okresem rozejmu, już zaatakowały, 
miejscowość K fa r  Darem w  pusty­
ni Negeb.

Wypadki doby
475 O FIAR

„ŚW IĘT A  N IEPO D LEG ŁO ŚCI"
W  U SA

W  czasie „Święta niepodległości" 
obchodzonego w USA  w  dniu A bm. 
zginęło 475 osób, w  tym 265 w  w y ­
padkach samochodowych. 153 oso­
by utonęły.

W ICEPR EM IER  JAPO ŃSK I 
—  D EFR AU D AN TEM

Suehiro Nish.o, Wicepremier ja ­
poński podał się dziś do dymisji z 

I powodu wykrycia popełnionej prze- 
I zeń defraudacji. Suehiro*' Nishio 
I przywłaszczył sobie 5.000 jen. .

Waszyngton opiekuje się

b lok iem  zachodnim
Konferencja w Departamencie Sianu

L O N D Y N ' (PA P ) Waszyngtoński 
korespondent „Daily Telegraph and 
.Mórning Post" donosi, że Departa­
ment .Stanu podejmuje -pierwszą o - 
(icjalną próbę omówienia w  drodze 
dyplomatycznej sprawy udzielenia 
przez U S A  „poparcia militarnego'" 
blokowi zachodniemu. Zdaniem ko­
respondenta, je s t . to ważny krok 
zmie-zający do realizacji zaleceń za­

wartych w  rezolucji Vandenberga, 
uchwalonej przez, senat na ostat­
niej sesji kongresu.

Dnia 6 bm. rozpoczynają się w  tej 
sprawje dyplomatyczne rokowania 
między ambasadorami Wielkiej Bry­
tanii, Francji i państw Beneluxu z 
Departamentem Stanu, w  których 
weźmie udział podsekretarz Stanu 
Lovett:

Te miejsca listu zostały przyjęte 
przez całą opinię polską z najgłęb­
szym żalem.

Przyłączenie do R.P. tych prasta-^ 
rych ziem polskich, które przed roz 
pętaniem przez Niemcy najstraszliw  
szej w  dziejach świata wojny 1939 
roku wchodziły w  skład Rzeszy N ie­
mieckiej, nastąpiło w  wyniku u - 
chwał wielkich mocarstw zapadłych' 
w  Jałcie i Poczdamie, mocą których 
nowe terytorium R. P. zostało okre 
ślone;

List Papieża Piusa X II  wspomina 
o wysiedleniu z Ziem Odzyskanych 
12 milionów Niemców. •

W  rzeczywistości od chwili w łą­
czenia tych Ziem w  skład Rzeczypo­
spolitej Polskiej, tereny te opuściło 
nie wiele ponad 2 miliony Niemców.

List widzi w  wysiedleniu krzyw­
dę Niemćów, nie dostrzega jednak, 
że wszak i wiele milionów Polaków  
dl? dobra pokoju swe siedziby opu­
ściło.

List mówi o odwecie. Jakież może 
by : oorównanie tych trudności, któ 
re ńa skutek wysiedlenia powstały 
dla. ludności niemieckiej —  z krzyw­

dami zadanym) przez Niemcy Naro­
dowi Polskiemu, z wymordowaniem  
w  miejscach kaźni 6.000.000 bezbron 
nych ludzi, -umyślnym obróceniem  
naszych miast w  ruiny, obrabowa­
niem kraju, wygłodzeniem ludności 
. Mówi list, że wysiedlenie odbyło 

się bez odszkodowania.
(dalszy ciąg na str. 2-ej)

Z a r z u t y  Anglików
pod adresem »przyjaciół«

L O N D Y N  (A P I) W  czasie debaty 
w  Izbie  Gmin nad planem Marshal­
la, P Ł ^ łó w  konserwatywnych wnio-r 
sło poprawkę, odrzucając układ dwu  
stronny między W. Brytanią a Sta­
nami Zjednoczonymi. Poprawka ta 
stwierdza, ź;e Izba nie będzie mogła 
przyjąć warunków układu dwustron 
-ńęgro '*ko „osłabiającego więzy im ­
perium i próbę odebrania brytyj­
skiej wspólnocie narodów Inicjaty­
wy i odpowiedzialności za swój 
własny rozwój".

Przeciwko układowi wypowiedział 
się równie? poseł z Partii Pracy, 
Platts -  Mills, który oświadczył, te 
układ dwustronny nie ma na celu 
współpracy gospodarczej, lecz za­
ciśnięcie pętli na szyi W . Brytanii.

Ostatni akord Tour de Pologne
Rozdanie nagród i okrzyk: do zobaczenia 

w przyszłym »tourze«!
W  dzień po zakończeniu gigantyeż 

nego Wyścigu Dookoła Polski V od­
była się w  Polskiej Y M C A  w  W ar­
szawie uroczystość rozdania na­
gród, na którą przybyli prezydent 
m.st. Warszawy Tołwiński, prezes 
Sp. Wyd. „Czjlelnik" Jerzy Borej­
sza, inspektor G U K F -u  M iller ’ inni.

Jako pierwszy przemówił prezes 
Bprejsza, podkreślając bohaterską 
jazdę tych kolarzy, którzy mimo koń 
tuzji dotrwali do końca, a wiąc Wrze 
sińskiego, Bukowskiego i Piegata • 

M ówiąc o wysiłku zwycięzców 
Wójcika i Pietraszewskiego, prezes 
Borejsza nie żapomnia* także o 
tych, którzy z powodu poważnych 
kontuzji byli zmuszeni wycofać się 
z wyścigi^ a więc o Grzelaku, Ka- 

i innych.

Kilka serdecznych słćw prezes po 
święcił także starym kolarzom, któ­
rzy wykazali duży hart ducha, koń­
cząc ten *rrudr*y w y śc ig  a przede 
Wszystkim Lipińskiemu, zwycięzcy 
„Tour de Pologne" z roku 1933.

(Dalszy ciąg na str. 6-tej)

U N IE W A Ż N IE N IE  
M ISTR ZO STW  OKRĘGU! 

Jeszcze raz: Polonia, Burza,
Pafaw ag i OM  TUR.

Sprawa graczy W U Z -u . 
Czyżby fuzja IK S  —  Burza. 
Rewia boksu dolnośląskiego. 
N a  stronie szóstej.



Strategia Dewey'a
D EWEY, który prowadzi swą  

kampanię wyborczą pod has­
łem, że jest najzdolniejszym admi­
nistratorem w  Stanach Zjednoczo­
nych i powołuje się na swe suk­
cesy w  roli gubernatora (wojewody) 
stanu Nowy Jork, okazał się pod­
czas Konwencji najzdolniejszym  
strategiem i taktykiem w  grze 
zakulisowej wśród polityków repu­
blikańskich.

W  ciągu tygodni poprzedzających 
Konwencję, a  zwłaszcza podczas 
pierwszych trzech dni posiedzeń w  
Philadelphii, Dewey przeprowadził 
setki poufnych rozmów i  konfe­
rencji z delegatami z poszczegól­
nych stanów. Celem tych wszyst­
kich rozmów było pozyskanie ich 
głosów. Cena była różna...

Dewey i jego sztab przyrzekali 
różne stanowiska państwowe, od 
ambasadora w  Paryżu, do urzędni­
ka federalnego (państwowego) w  
tym czy innym stanie. m 

Oczywiście przyrzeczenia te mogą 
być zrealizowane dopiero w  stycz­
niu 1949 roku, jeżeli Dewey rzeczy­
wiście wygra wybory w  listopa­
dzie b.r. i w  styczniu przyszłego 
roku obejmie władzę. Oczywiście 
analogiczne przyrzeczenia dawali 
także inni kandydaci. Widocznie 
jednak maszyna Dewey‘a pracowa­
ła lepiej, niż mniej wyćwiczeni lu­
dzie Tafta czy Stassena. Bo tylko 
dzięki temu Dewey odniósł nad 
swymi przeciwnikami tak błyska­
wiczne zwycięstwo.

Gdy w  listopadzie miliony wybor­
ców amerykańskich glosować będą 
na Dewey‘a jako kandydata Partii 
Republikańskiej, mało kto z nich 
uświadomi sobie, że wybór za nich 
został dokonany przez kilkunastu 
lub najwyżej kilkudziesięciu zawo­
dowych polityków podczas pouf­
nych konwentykli w  philadelphij- 
skich hotelach.

Przed burzą 
w Afryce Północnej

opinii wielu obserwatorów, o - 
V * becna sytuacja w  pozostają­

cych pod Władztweiii Francji,'’ M a­
roku, Algerże, Tunisie —  może do­
prowadzić do wybuchu zbrojnego 
powstania przeciwko panowaniu 
Francuzów. Przestrogą w  tym wzglę 
dzie są zamieszki, które wybuchły 
podczas niedawno odbytych w  A lge- 
rze wyborów.

O prawdopodobieństwie konfliktu 
zbrojnego świadczy wzmacnianie 
francuskich garnizpnów wojsko­
wych w Maroku i Algerze i u - 
zupeinianie Ich oddziałami z fran­
cuskiej strefy okupacyjnej Niemiec 
i Austrii. Rząd francuski czyni 
to oczywiście z uszczerbkiem dla 
przemysłu, któremu brak jest rąk 
roboczych. Zamiast, jednak kiero­
wać do ważnych gałęzi produkcyj­
nych, rząd Schumana powołał pod 
broń dalszych 250.000 Francuzów, z 
których wielu będzie zmuszonych 
bronić wielkokapitalistycznych in­
teresów francuskich w  Afryce.

Rola, jaką Maroko, A lger i Tu­
nis odegrały w  czasie lądowania 
kii ant ów w Afryce, stała się fakto- 
fiem jednoczącym 3 skłócone do te- 
fo czasu państwa arabskie. To, że 
Syrii i Libanowi udało się oder­
wać od Francji, wskazało przywód 
tom północno -  afrykańskim drogę 
$b jedności działania w  kierunku 
niepodległościowym. Z  drugiej 
strony Syria i Liban prowadzą 
w  łonie Ligi Arabskiej usilną pro­
pagandę na rzecz niepodległości M a  
roka, Algeru i Tunisu. Od dłuż- j 
Bzego już czasu Kair stał się cent-j 
rem, gdzie spotykają się Arabowie 
północno -  afrykańscy z Arabami 
e Bliskiego Wschodu.

Francja obawia się zamieszek w  
Północnej Afryce. Posiadłości bo­
wiem p ó łi^ n o  - afrykańskie przed- 
Itawiają dla Francji olbrzymią war 
tość gospodarczą.

Prawo i sumienie światu
Przyznały nam granice na Odrze, Nysie i Bałtyku

(dokończenie ze stc. 1-ej)
Wobec ogromu krzywd nam wy­

rządzonych, nie warto nawet wspo­
minać o tym, że Niemcy wyrzucając 
Polaków z ich siedzib, za całe od­
szkodowanie dawali im poniewier­
kę, katowanie i koncentracyjne 
obozy.

Jeśliby jednak wysiedlonym Niem  
com odszkodowanie przyznane być 
miało, toć chyba szukać go mogą je 
dynie u swoich współrodaków.

Opuszczając ten kraj Niemcy z 
całym rozmysłem, z pełną świado­
mością zniszczeniu go poddali, a to 
co pozostało może stanowić tylko 
n ie^ -—^ną część naprawienia szkód 
materialnych Polsce wyrządzonych.

List ze szczególną troską wspomi­
na katolików Niemców, którzy po­
przednio da naszych terenach za­
mieszkiwali Było ich około jedne­
go miliona. Lecz dlaczegóż ma być 
obojętny los 5 milionów katolików 
Polaków, którzy tu dziś mieszkają, 
a swą ciężką pracą, wspomaganą 
wysiłkiem całego narodu, z ruin do 
życia Ziemie Odzyskane przywró­
ciły?

List wyraża życzenie, by można 
było cofnąć to, co się sta ło ' „w  tej 
mierze, w  jakiej (la się to jeszcze 
cofnąć". W  1919 r. granica nasza za 
chodnia wytyczona została w  spo­
sób, który wyraźnie z bezpieczeń­

stwem naszym był sprzeczny. Łudzo 
no się zasadami bezpieczeństwa zbio 
rowego. W yniki są Narodowi Pol­
skiemu jakże tragicznie znane.

N a  ziemiach obecnie przez nas od 
zyskanych przygotował się napad 
na Polskę, tutaj najhardziej kwitła 
myśl i  dążenia zaborcze; stąd też na 
nas uderzono.

Przywrócenie Polsce tych Ziem  
jest podstawowym warunkiem na­
szego i naszych sąsiadów bezpie­
czeństwa.

Stwierdzamy uroczyście, że na na 
szych Ziemiach nic do odwrócenia 
nie ma.

N ie znajdzie też ani jednego Po­
laka, który by z najgłębszym uczu­
ciem, z całą świadomością odpowie­
dzialności nie przyjął uchwały Kon­
ferencji Warszawskiej Ministrów  
Spraw Zagranicznych ośmiu Państw  
stanowiącej że granica polsko-nie­
miecka na Odrze i Nysie Zachodniej 
jest granicą niezachwianą —  granicą 
pokoju.

List wspomina o sądzie historii. 
Na wyrok ten czeka Polska w  spo­
koju. Za nami jest prawo, słuszność, 
sprawiedliwość dziejowa. Za nami 
musi być, za nami będzie sumienie 
świata.

Separatystyczna Ruhrcs
zdobyczą amerykańskich kapitalistów

M UEN STER  (ZAP.). —  B. mini­
ster niemiecki z dawnego Centrum, 
dr Stricker, wypowiedział się prze­
ciwko anglosaskim zamierzeniom 
stworzenia odrębnych państewek 
Ruhry i Związku Południowo-Fie 
mieckiego. Rozbicie Niemiec zachód 
nich na państewka byłoby —  zda­
niem Śtrickera —  przestępstwem 
przeciwko drogiej każdemu patrio­
cie niemieckiemu idei zjednoczenia 
Niemiec w  duchu prawdziwej de­
mokracji. Wyodrębnienie Zagłębia

Plan dwuletni
w  s t r & f i e

L IPSK  (ZAP.). —  W  Lipsku ob­
raduje 6.500 delegatów przedsię­
biorstw upaństwowionych z całej 
strefy sowieckiej. Przedmiotem de­
baty są możliwości odrodzenia nie­
mieckiej gospodarki.

N a  zjeździe przemawiał m.in. w i­
ceprzewodniczący Partii Jedności 
Socjalistycznej, Walter UŁbricht. 
Dowodził on, że klasa pracującą 
zajmuje w  Niemczech wschodnich 
decydujące stanowisko społeczne 
jako głosiciel nowego porządku. Da 
lej mówił o konieczności wykształ­
cenia yarsty/y int^iljgencjL; ^wywo­
dzącej się z warstw nieposiadają- 
cyth. Walter Ulbricht stwierdził, 
że opracowany przez władze ra­
dzieckie wespół z rzeczoznawcami

niemieckimi dwuletni plan gospo­
darczy stanowi silną podstawę dla 
dalszej pracy nad uzdrowieniem 
gospodarczym Niemiec.

Przewodniczący Komisji Gospo­
darczej, dr Rauh, oświadczył, że w  
strefieP sowieckiej od czasu zakoń­
czenia wojny upaństwowiono około 
10.000 zakładów przemysłowych 
Podkreślił on duże korzyści współ­
pracy zarządów fabryk ze związka­
mi zawodowymi.

Ruhry ma jedynie na celu ułatwia 
nie kapitalistom amerykańskim cał 
kowitego opanowania gospodarcze­
go tego okręgu przemysłowego. D r  
Stricker stwierdził, że politycy nie­
mieccy, którzy zaakceptują posta­
nowienia frankfurckie, zdyskredytu 
ją  się w  oczach narodu całkowicie.

Gospodarcza n ewola
Holundii

H A G A  (P A P ) Niezależność gospo­
darcza Holandii została jednym po­
ciągnięciem pióra przekreślona —  
pisze dziennik holenderski „De 
Varheeid‘‘ omawiając układ dwu­
stronny ze Stanami Zjedn. —  Na  
skutek tegcTukładu Holandia będzie 
zmuszona nabywać w  Stanach 
Zjedn. towary po znacznie • wyższej 
cenie niż mogłaby to uczynić w  in­
nych krajach.

U SA  będą miały, również prawo  
zdewaluować wartość guldena, gdy 
wyda im się to wygodne. Pismo pod 
kreślą, że dopiero po podpisaniu te­
go skandalicznego układu, parla­

ment miał możność zapoznania się 
w pełni z jego treścią.

Polska 4ia 6̂  tym miejscu
w konkursie filmów krótkometraźowyeh 

W  Mariańskich Łaźniach (Czecho­
słowacja) zakończył się Kongres

Zbiory tegoroczne
zaczną, się w normalnym czasie

W AR SZ AW A . —  Deszcze, nawie­
dzające obszar .całego kraju wywo­
ła ły  zaniepokojenie, społeczeństwa 
co do pomyślności zbiorów. Rzeczo 
znawcy rolniczy dowodzą, iż obawy 
dotyczące zagrożenia naszych tego­
rocznych zbiorów, są znacznie prze­
sadzone. Na terenach suchszych 
deszcze prawie vr ogóle nie wyrzą­
dziły szkód. Pewne natomiast szko­
dy powstdły na terenach podgór­
skich, lecz raczej wskutek powodzi 
— i to na glebach z natury pod­
mokłych.

Wymiana wycieczek
między Czechosłowacją 

a Polską
C IESZYN  ZAC H O D N I (ZA P ) —  

Most graniczny na Olzie staje się 
ostatnio terenem coraz bardziej oży 
wionego „przemarszu" wyciećzek 
krajoznawczych, kierujących się w  
obie strony. Młodzież szkolna oraz 
poszczególne grupy zawodowe uda­
ją się zarówno z Czechosłowacji w  
głąb Polski, jak i z Polski za grani­
cę czechosłowacką.

M  in. do Pragi i Zlina (siedziby 
-wielkich zakładów firmy „Bata") 
udała się ostatnio stuosobowa w y ­
cieczka polskiej młodzieży szkolnej 
z terenu Śląska; w  zagłębiu ostraw 
skina bawiła zaś wycieczka 
ków śląskich.

hutni-

Zaslugi Junaków »SP «
w walce z żywiołem

Przy spodziewanej pogodzie tego 
roczne zbiory zaczną się 15 lipca, 
a więc w  normalnym czasie.

Międzynarodowego Zw. „ Kinoama- j 
torów, połączony z konkursem fil- | 
mów krótkometrażowych. Zgłoszono 1 
26 filmów z 7 krajów. Pierwsze dwa 
miejsca zajął film czeski („Widmo" 
Cmirala i „Kosmiczny sen" W ein- 
zettla), trzecią nagrodę otrzymała 
Francja (film „Wieczór niespodzia­
nek"), czwarte i piąte miejsce przy­
znano Anglii 1 Szwajcarii, szóste zaś 

i Polśce za film „Symfonia chmur".

Wznowienie połączenia
między Berlinem a Bizonią.

BER LIN  (ZA P ) —  Na liniach: Ber •, ny burmistrzyni Berlina, Luizie 
lin —  Honower, Berlin —  Hamburg , Schroeder, która udała się do Ham - 
i Berlin — Monachium ruch autobu burga.
sowy został wznowiony. Uruchomio . Berlińscy kolejarze przystąpili do 
no również komunikację samoloto- j naprawy uszkodzonej linii kolejowej 
wą między Berlinem a Ham bur- i Berlin —  Helmstedt. 
giem. Pierwszy bilet został sprzeda- |

Katastrofa lotnicza pod Londynem
pociągnęła za sobą śmierć 39 osób

LO N D YN . —  W  pobliżu Northold 
pod Londynem zdarzyła się straszna 
katastrofa samolotowa, której ofia­
rą padło 39 osób. W  wyniku złej wi 
dzialności, spowodowanej deszczem

W A R S Z A W A  —  Junacy „Służby 
Polsce" podczas ostatniej powodzi, 
laka nawiedziła część Polski 1 szcze 
golnie dotknęła województwa kra­
kowskie i rzeszowskie —  wzięli u - 
dział w  akcji ratowniczej we wszyst 
kich zagrożonych powiatach. Swą  
postawą wykazali oni głęboko oby-
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watelskie uświadomienie, niosąc po 
moc dotkniętej powodzią ludności, 
budując tymczasowe wały ochronne 
w  licznych wsiach.

Wykańczając przed wyznaczonym 
terminem odcinek wału ochronnego 
na Wiśle pod Gnięwnięwicami_ ju­
nacy zabezpieczyli dziesiątki tysięcy 
hektarów ozimin i kartofli przed 
zniszczeniem.

Ludność Berlina
nie będzie marzła 

B ER LIN  (SAP, —  Komendant ra­
dzieckiego sektora Berlin->. pik. Je- 
Iizarow wydal zarządzenie, dotyczą­
ce zaopatrzenia, ludności Beflina w  
drzewo opałowe na nadchodzącą zi­
mę. W  okresie zimy 1948/49 lasy ra­
dzieckiej strefy Nieipiec dostarczą 
dla ludności Berlina 600 tysięcy me­
trów kubicznych drzewa opalowego.

i nisko położonymi chmurami, samo 
lot skandynawskiej linii lotniczej, 
typu D -C -6  „Skymaster", przybywa 
jacy ze Sztokholmu, wiozący 39 pa­
sażerów i załogę, zderzył się w  po­
wietrzu z brytyjskim wojskowym  
samolotem transportowym ‘ typu 
„York". Rozległa się straszliwa eks­
plozja i oba samoloty w  płomie­
niach spadły na ziemię.

W  licźbie pasażerów samolotu bry  
tyjskiego, przybywającego z Malty, 
był Wysoki Komisarz Federacji Ma 
lajskiej, sir Edward Gent, jadący 
do Londynu dla konsultacji o sy­
tuacji na Malajach. Przed katastro­
fą oba samoloty przez godzinę krą­
żyły w  powietrzu, nie mogąc się zde 
cydować na lądowanie.

...nie przypuszczałem nigdy, ie dostanę rower... radości mojej nie 
było końca,..’ z listu do Redakcji nagrodzonego uczestnika V  kon- 
kursu

»  P R Z Y J  A G IE L A «
tygodnik* dla starszych dzieci i młodzieży. Wkrótce nowy konkurs, 
m 22 - / Cena ,egz. 16 zł.

Kandydaci 
na dobrych oficerów

„POLSKA ZBROJNA" omawia re­
zultaty pnący pierwszego turnusu 
brygad „Służby Polsce", w  którym 
hrało udział 26 tys. młodzieży. Stwier 
dz&jąc, że junacy wybudowali 60 kra 
torów kolejowych, osuszyli setki ha 
ziemi na Żuławach, wzięli udział w  
budowie obwałowań nad Wisłą i War­
tą oraz w  odbudowie Warszawy, 
Wrocławia 1 portów, dziennik pisze:

Równie dużym osiągnięciem pierw­
szego turnusu brygad SP będzie skie­
rowanie przodujących junaków do 
szkół oficerskich i zawodowych. Dwu­
miesięczny okres pobytu w brygadach 
pozwolił na dostateczne zorientowanie 
się w zdolnościach, powołaniu,. a oo 
najważniejsze, w wartości junaków, 
pozwolił na dokonanie wyboru naj­
wartościowszych uczestników turnusu 
na kandydatów do szkól. Można spo­
dziewać się, ie  kandydaci do szkół 
oficerskich, wysunięć! przez „Służbę 
Polsce" będą w przyszłości dobrymi 
dowódcami. *

Imperialiści 
kokietują Jugosławię

, RZEGZPOSPOLITA", W związku z 
sytuaoją w  Jugosłowiańskiej Partii 
Komunistycznej wyjaśnia, na co liczy 
imperializm w Jugosławii. Dziennik 
stwierdza, że postępowanie obecnego 
kierownictwa KPJ wywołuje żywą 
radość i niedwuznaczne zapowiedzi 
poparcia ze strony .tych, którzy u- 
przedmąo- zawzięcie zwalczali ludową 
Jugosławię. Dziennik pisze:

Według ostatnich informacji, w Wa­
szyngtonie zapowiadają odmrożenie 
złota jugosłowiańskiego w zamian za 
koncesje poczynione — wg. oświad­
czenia kół waszyngtońskich — na 
rzecz prywatnych przedsiębiorstw a- 
merykańskich.

Aprobata i  zarysowujące się co ras 
wyraźniej faktyczne poparcie ze stro­
ny Waszyngtonu, Watykanu i Londynu 
dostatecznie chyba jasno i wymownie 
określają rzeczywisty charakter 1 rze­
czywistą treść klasową polityki, któ­
rą prowadzą obecnie przywódcy KPJ.

Jest to droga, która nieuchronnie 
prowadzi 'do przekreślenia i pogrze­
bania samego istnienia Ludowej Re­
publiki Jugosłowiańskiej.

Narody jugoslowańskie nie pójdą tą 
drogą.

Jugosławia nąe będzie igraszką w  
ręku imperialistów. Jugosławia musi 

|się znaleźć 1 znajdzie się na pewno 
I znowu w rodzinie narodów, któro 
I wspólnie bronią pokoju 1 niepodległo­
ści przed zamachami imperialistów I 
wspólnie kroczą szlakiem rzeczywiste­
go postępu kn wyższym formom ostro 
jowym, ku lepszemu jutru.

Trudno złowić motyla bez siat­
ki,

a milion — bez losu! 
Spiesz przeto do Kolektury, bo 
ciągnienie III-e j klasy 53-ej 
Loterii ju i 13-go lipca, a ostat­
ni termin odnowienia losu —  
9-go lipca. K3709

P o w s ta n ie
Centralnego Komitetu
Współzawodnictwa Pracy

Ostatnie plenum K C ZZ  dało w y - 
raz w  Swych uchwałach nowym dą­
żeniom do ujęcia współzawodnictwa 
pracy w określone ramy.

W  tym celu na stopniu Komisji 
Centralnej Związków Zawodowych 
powstaje Centralny Komitet Współ­
zawodnictwa. W  skład Komitetu 
wejdą przedstawiciele zainteresowa­
nych ministerstw, związków zawo­
dowych, partii robotniczych oraz 
najlepsi przodownicy pracy. Komi­
tet ten będzie stałą placówką, czu­
wającą nad ruchem współzawodni­
ctwa. Będzie on wyciągał wnioski z 
dotychczasowych doświadczeń, opra­
cowywał naukowe formy i przeka­
zywał je przez Główne Komitety 
Współzawodnictwa w  teren. .
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Święty Franciszek od róż
Kijów, w oorww .

Poznaliśmy się wszyscy m  pierw*
•zym (po dziesięciu larta-eh) przyjęciu ków sztuki wypytuje o Wawel o Kra 
w  naszym konsulacie w Kijowie. Pew lików, kości# Mariackiii, ołtarz Wita 
nie konsul 1 fconsulowe m><ell trochę j S-twosza, obrazy Ma-fcejitet, które ocala 
tremy przed tym wieczorem, który |ty, a które się restauruje? I oto no 
roiał zgromadzić, jak to się zwykle md j wy temat. Warszawski ogród botanŁez 
wi w apra-wozdatniaob „ z krantfcl to my. Ozy jest? Co w  nim nowego?

Os# s p e c / a l w e g o  k o r e s p o n d e n t a  AM *M

w a r a y o l n e j "  —  c a ł y  „ k w i a t  i i r t e l i g s n -  
c j t f "  s t o ł e c z n e j .  , * & w i ) a t r  TrrteIfgeiTcj'f“ 

s t a w i ł  s i ę  w  k o m i p - l i e c f e .  U c z e n i ,  e r t y ś  
c i ,  l i t e r a c i  m u z y c y  i  „ c z y n n i k i  m i a r o ­
d a j n e "  K i j o w a .

P a n  m e c e n a s o w a ł  R y l s k a  r z n e i ł a ł a b y  
s i ę  n a  p e w n i e  n a  p r z e g l ą d  . ^ k r e a c j i " .

„ C o  t e ż  t e  n o s z ą ? " .  N o s z ą ,  W ł a ś n i e  
n o s z ą .  B e z  t i u r m i u r ,  b e z  m a ł p  l a r  s t w  
p a r y s k i c h ,  b e z  p o d f t o s a ń  w  n a j m n i e j  

o c z e k i w a n y m  m f e j s c u ,  p r z y z w o i t e  s u  
- k i a n i k f .  Z  p o r z ą d n e g o  j e d w a b i u  ( k r a ­
j o w e g o ^  n a j p a r a w d z i i w s z e g O y  b e z  s e m u ^ p f a  k r a n i e c  m i a s t a ,  j e ś D I  k r a ń c e m  n a z

T e r a z  p o z n a j e m y  s i ę  z  a k a d e m i k i e m  
G r y a z h o ,  n ą j i ł e p u e y m  c h y b a  b o t a n i ­

k i e m  -  e k s p e r y m e n t a t o r e m  w  t e j  d z i e  
d ż i n i e  w i e d z y .

—  K o n i e c z n i e  p r z y j e d ź c i e  d o  n o *  
j u t r o  1 —  z a p r a s z a  n a s  s e r d e c z n i e .  —  

l  Z a w s z e  m n i e  z a s t a n i e c i e ,  b o  j e s t e m  
u  s i e b i e  c a ł y  d z i e ń .  O b o l a ł b y m  w a a n  

p o k a z a ć  p e w i e n 1 n o w y  g a t u n e k  r ó ż . ,

W  e n d o w n y m  s a d z k
Jedziemy, ohoć deszcz wciąż pada.

g l u ,  z  w ł a s n y c h  n r o a g a a y r r ó w j .  X  s e n  w a t  m o ż n a  i l o ś ć  t a m  h e k t a r ó w .  s p a -  
s e m ,  z  g u s t e m ,  „ d o  t w a r z y  i  d o  f i -  a d o j ą e y c b  k u  s z e r o k o  r a s r t a m e m u  E > f l w e  
K u r y " ,  z g o d n i e  z  w i e k i e m , ,  o s o b i s t y m  t p n r o w L .

u p o d o b a n i e m .  G d y b y  t o  b y ł o  p r z y j ę -  j j  —  P r z e d  d t w o a n a  L a t y  b y ł o  t u  n l  t o *  
c l e  w i e c z o r o w e ,  a k t o r k i ,  ś p f ę w a ć z k i ;  m i e j s k i e  •  ś m i e t n i s k o ,  n i  t o  z d z i c z a ł a 1 

w ł o ż y ł y b y  d ł u g i e ,  c z a r n e  S p ó d n i c e  d o ;  j ą k a ,  p o r y t a  o k a p a m i ,  z  d r u t e m  ż a ­
le oroeikowyeh. bluzek,. czy z jakiejś 
migo&Fiwej llamy ftaikże krajowej)* 
I po krzyku. Bo tam przede wszy­
stkim mówią, a mniej się po babsku 
lustrują. Mówią o rzeczach dosyć nie 

raaaaatnydh. O  safeu.ee. To raz. O  War­
szawie. To dwa.

Taksówkarz z czołgu 
Tu widać taki jnsż zwyczaj,, żeby 

Polakowi powiedzieć coś przyjemne­
go o jego karajiu. I  to nie na przyję­
ciu dyplomatycznym tylko. To samo 
robił później taksówkarz, moskiewski 

(taksomiierz wybija.; niezależnie od 
tego, czy szofer gościowi mówi miłe 
rzeczy, czy mruczy obu r kii wie). Sao 
fer „zwiedzał" Warszawę na czołgu, 
gdy jako żołnierz walił na Berlin, 
nie zawsze po gładkiej,, turystycznej) 
autostradzie (strzelali przy tym też). 
A przecie znalazł czas, żeby to i  owo 
zobaczyć. O gościnności naszej, o bo 
haterstwie, o patriotyzmie, o praco 
witości narodu, opowiada woale nie 
bawełnie. Tutaj, na tym „.wytwor­
nym1* dyplomatycznym przyjęciu py­
ta się jeden z dyrektorów teatru, czy 
nie bardzo zniszczone nasze Łazien­
ki, jak wygląda teraz Marszałkowska, 
«  je£fc Nowy Świat; na pudełku od' pa 
pLerosów peamaje Belweder. Pyta o 
nasze teatry, o nasz repertuar, o ak­
torów. Czy odbudowujeamy Operę na 
placu Teatralnym? Ktoś z bisiory -

sieków r-? powlad!ają mi kijowscy 
! przyjaciefe, gdy wdbodBfimy  ̂w za- 
i budowania wielkich cfe-ptląrń i inspclc 
feów. Wychodzą nam naprzeciw ów  
nasz znajomy z dyplomaty cza ego 
przyjęcia, <z. wygiętymi ma deszczu 
ikr esami kapelusza, w  jakiejś roboczej 
marynarce. Teraz widzimy go . dopie­
ro na tle „naukowej pracowni'* —  
ciągnącej się na przestrzeni iluś tam 
hektarów — , wielkiego botanika, li­
czonego, akademika, efoapeiymentieAo 
ra od nowych gatunków cudacznych 
kwiatów. Więc zacznijmy od róż z

k t ó r y m i  t e n  u c z o n y  c h y b a  r o z m a ­
w i a ,  p o c h y l o n y  n a d  k r z a k i e m  x  t a ­

b l i c z k ą ,  p o p r a w i a j ą c  u k ł a d  p ą k ó w .  
N a  k r z a k a c h ,  j a k  n i e m o w l ę  w  p o w i  
j a k a c h * ,  s t e r c z y  b a j  e r a m i  o z y  w y n i k

m i e s z a n k i  -  s z c z e p i o n k i  w  p e r g a m l n o  
w e j  t o r e b c e .  P a d a j ą  t e r m i n y ,  n a z w y  

s i ę g a j ą c e  g d z i e ś  t a m  w  ś r e d n i o w i e ­
c z e ,  ^ z w i ą z a n e  z  d w o r a m i  k r ó l ó w  f r a n  
r u s k i  e h *  a n g i e l s k i c h ,  d u ń s k i c h ,  b o l e ń  

d e r a l k i  a f e ,  b i s z p o ń l l l B ł c h .  N i e  b r a k  
O h i n  >1 J a p o n i i .  I m i o n a  s ł y n n y c h  k r ó  
l e w s t e o b  f a w o r y t .  r r a  k t ó r y c h  c z e ś ć  
c h s z c z o n o  o w e  c u d a  h e r b a c i a n e ,  

a a l c e r k a t a e ,  k r e m o w e * ,  r ó ż o w e .  N a  
„ n i e m ó w l ę c l u "  w  p e r g a m i n o w e j  t o r e b  

c e  z a c z y n a j ą  s i ę  j e d n a k  b a r w y , ,  k t ó ^ -  
r y c h  n i e  p r z e w i d z i a ł y  o w e  w y m y ś l n e ,  

d a w n ?  g a t u n k i  r ó ż a n y c h ,  w y s o k o  S i t o  I i  
g a c o n y c h  r o d ó w .

K r ó le s lw n  r ó ż

N a s z  s y m p a t y c z n y  a k a d e m i k  w y g l ą d a  
w ł a ś n i e  j a k  n o w o c z e s n y  ś w i ę t y  P r a ń  

.  e i s z e k ,  r o z m a w i a j ą c y  z  k w i a t a m i .  
R ó ż  m a  t y l k o  10 ( s ł o w n i e :  d z i e s i ę ć ) )  
t y s i ę c y  k r z e w ó w .  O d m a a n  i r y s ó w  —  

• s i e d e m d z i e s i ą t .  K o l o - r y  n i e  d a d z ą  s i ę  
u j ą ć  w  s ł o w a ,  o k r e ś l a j ą c e  z n a n e  n a m  

' b a r w y .  C z ę ś ć  o g r o d u  n a  s z t u c z n y c h  
s k a ł a  o h  m a  M i r a a a t  a l p e j s k i  i  a l p e j ­

s k ą ,  r o ś l i u m o ś ć .  H u n a  c z ę ś ć  j e s t  k a w a ł  
k i e m  K a u k a z u  a  p r z y r o d z o n ą  m u  f l o ­

r ą .  R ó ż e  t e  w i d a ć  p o t e m  w  p a r k a c h
m i e j s k i c h ,  m a  w s z y s t k i c h  s k w e r a c h  

u l i o z n y C h  w  d z i e c i ę c y c h  d i  o s a ­
d a c h "  ( c o  p o  n a s z e m u  z n a c z y  —  

o g r ó d k i  J o r d a n o w s k i e ) .  T o  s ą  e l t s p e

rymem ty w dziedzinie kwiatów. 
Przy okazji schodzi rozmowa na tro 
rośliny bardziej podstawowe, bardziej 
prozaiczne. Ot, choćby na owe pró 
by, czynione właśnie -w Związku Ra 
dziecklm nad- zbożem, krzyżowanym 
z perzem. Gdyby l ten eksperyment 
udał się w  skali masowej — został 
by wynaleziony gatunek „wiecznego 
zboża*'. Zboże, którego się nie sieje, 
które po żniwach sośnie samo, chle 
bo we jperpetura mobile". To jest 
możliwe tylko w kraju, gdzie nie zna 
się terminu „klęska urodzaju", gdzie 
*rie ma giełdy żboźowej 1 maszyn do 
awsczarai* ©kra tików Jlctęakt urodza­
ju".

W  eie-pilarn-tach stoją pułki, czy dy 
wizje raczej. — azahit, oleandrów, cy 
turyn. pomarańcz. Uczony 'w  opadają­
cych Ikreaaofay przemoc zomego, stare 
go kapelusza, znów w pomrukach dla

nas niezrozumiałych konferuje ze 
swymi „podopiecznymi". Tu Jakiś 
okaz, który znamy Jako rośUnę do 
rofezfcową, wybujał jako drzewo paru 
metrowe. W  tej nasyconej wilgocią 
ciepłej ora-nżerii, przychodzą do gło­
wy fantastyczne pomysły:. jak możne 
zmienić pustynilę na kwitnące sady, 
jak można stepy bezludne przekaz tał 
. cać na jakieś pola „wiecznego zbo­
ża" jak. możnaby nakarmić całą ludz 
kość, gdyiby geniusz ludzki gdyby 
nauka nie były odrywane od swych 

1 naijszczytniSejiszych zadań na cele, 
znane nam także z eksperymentów 
naukowych, Ucz raczej zaoceanicz­
nych...

bmina Broniewska

Cyhy v  

zwycięsi.

I j j O

b L  NASZA WYSTAWA
120 M A S Z T Ó W  F L A G O W Y C H  

O Z D O B I  S T A D I O N  O L I M P I J S K I  

W  o k r e s i e  W Z O  S t a d i o n  ó l l m p t j i s k i '  
i m ,  g e n .  K a r o l a  Ś w i e r c z e w s k i e g o  b ę ­
d z i e  b o g a t o  u d e k o r o w a n y .  D e k o r a c j a  

b ę d ą  w y k o n a n e  w e d ł u g  p r o j e k t ó w  a r ­
t y s t ó w ,  z r z e s z o n y c h  w e  -  W r o c ł a w s k i e j )  
S j p ó b d z i e l n i  A r t y s t y c z n e j  „ P a l e t a " .  N a  
t e n  c e l  p r z e a r r a c z o n o  p o n a d  3- . O O 0  m .  

i p ł ó t n e  f l a g o w e g o ,  120 m a s e t ó w  1"5> .  m e ­
t r  o w y c h  i  d r a ż e  t a b l i c e  z  w y k r e s a m i , '  
u k a z u j ą c y m i  d o r o b e k  s p o r t o w y  Z j O .  

P n ą c e  d e k o r a c y j n e  b ę d ą  w y k o n a n e  w  
w a r s z t a t a c h .  K o m i t e t u  S p o ł e c z n e g o -  

O d b u d o w y  S t a d i o n u .

O P I E K A  L E K A R S K A  
W  C Z A S I E  W Z O

D l a  z w i e d z a j ą c y c h  W Z O  z o r g a n i z o ­
w a n a  b ę d z i e  w  6 ‘  p u n k t a c h  m i a s t a  
p o m o c  l e k a r s k a ,  k t ó r a  d y ż u r o w a ć  b ę ­
d z i e  p r z e z  24 g o d z i n y  T a b o r  W r o c ­

ł a w s k i e g o  P o g o t o w i a  R a t u n k o w e g o -  
z o s t a ł  p o w i ę k s z o n y  i  r o z p o r z ą d z a  o u o  
O b e c n i e  T  k a r e t k a m i .  R ó w n i e ż  p u n k t y  j 

s a n i t a r n e  w o j s k o w e -  b ę d ą  u d z i e l a ł y  j 
p o m o c y  w  m S a t ę  p o t r z e b y .

K U R S Y  D L A  P R Z E W O D N I K Ó W  
O d b y w a  s i ę  o b e c n i e  k u r s  d l a  100 

p r z e w o d n i k ó w  p o  W Z O .  W y k ł a d ó w -  j  
c a n a i  k u r s u ,  k t ó r e g o  k i e r o w n i k i e m  j  

j e s t  m g r .  B i e l i ń s k i ,  s ą  p r z e w o d n i c z ą ­
c y  p o d k o m i s j i  p r o g r a m o w y c h *  k t ó r e  
o p r a c o w a ł y  p o d s t a w o w e  t e z y  W Z O .  
30 p r o c .  p r z e w o d n i k ó w  w ł a d a  o b c y ­

m i  j ę z y k a m i ]  j a k  r o s y j s k i , ,  a n g i e l s k i ,  
' f r a n c u s k i ,  c z e s k i ,  w ę g i e r s k i ,  E r n ł g a r -
■sfai, szwedzki, rumuński f  ®n*
DWIE PRZECHOWALNIE BAGAŻÓW  

M i ę j s k - i e  B i u r o  W y s t a w y  Z .O. o r g a ­
n i z u j e  d i w i e  p r z e c h o w a  l n i e  b a g a ż ó w ;  

' b ę d ą  o n e  < ł o  d y s p o z y c j i  z w i e d z a j ą c y c h  
;  p r z e z  c a ł ą  d o b ę .  J e d n a  a  p r z  e c h o w a ł -  
i  . m i  u r z ą d z o n a  b ę d z i e  w  M i e j s k i c h -  Z a t -  

k Ł a d a c h  k ą p i e l o w y c h ,  p r z y  u i L  T e a t r a Ł *  
, =  d l r u i g a .  . z a ń  m i e ś c i ć  a i ę  b ę d z i e  

p r z y  u l .  G l ć r i e  S k ł o d o w s k i e j .
B U  Ż E  R E Z E R W Y  Ż Y W N O Ś C I O W E  

J e d n y m  z w a ż n y c h ,  p r o b l e m ó w  o b ­
s ł u g i  a w i e d z a j ą c y - o h  W Z O  j e s t  ź a p e w -  

n f e e n i e  w i e l o  t y s i ę c z n y m  r z e s z o m  w y ­
ż y w i e n i a .  P r o b l e m  t e n  z o s t a ł  r o z w i ą ­

z a n y  d z i ę k i  u t w o r z e n i u  s t a ł y c h  r e z e r w  
ż y w n o ś c i o w y c h  n a  o k r e s  d z i e s i ę c i o ­
d n i o w y .  N a g r o m a d z o n o  j u ż  z n a c z n e

z a p a s y  ż y w n o ś c i .  R e z e r w y  t ł u s z c z o w e  
t ł u s z c z u  z w i e r z ę c e g o .  R e z e r w a  m d ę »  
n a  b ę d z i e  w y n o s i ć  T o  t o n .  D o s t a w y  
w y n o s i ć  b ę d ą  40 t o n ,  z czego 2q  t o a  

ż r a ń ń i i i a i f e ó - w  z a p e w n i ?  Z w ,  S o m o p o / m o * -  
c y  C h ł o p s k i e j .

P A R K I N G  S A M O C H O D O W Y  
N A  P L A C U  G R U N W A L D Z K I M  

N a j w i ę k s z y  z  . p a r k i n g ó w  s a m o c h o -  
|  d o i w y e h  u r z ą d z o n y  b ę d z i e  n a  p l a c u  
: G r * u n i w a i l d z J k Ł m .  B ę d z i e  o n  w y p o s a ż o ­

n y  w e  w s z e l k ą  p o m o c  t e c h n i c z n ą  i  
o b s ł u g ę .  W  z w i ą z k u  z  t y m  z o s t a n i e  

w y b u d o w a n e  p o m i e s z c z e n i e  d l a  w a r ­
s z t a t ó w ,  u m y w a l n i e  s a m o c h o d ó w  i t d .

K O N T R O L A  S A N I T A R N A
P U N K T Ó W  W Y Ż Y W I E N I A  

P u m k i t y  w y ż y w i e n i a  w  c z a s i e  W Z O  
p o z o s t a w a ć  b ę d ą  p o d  s t a ł ą  k o n t r o l ą  

s a n i t a r n ą .  N a d z ó r  n a d  p u n k t a m i  w y ­
ż y w i e n i a -  "  p r z e p r o w a d z a ć  b ę d ą  t m l e j ; -  

s k i e  Z a i l d o d y  Z d r o w i a , ,  k t ó r e  d e l e g u ­
j ą  w  t y m  c e l u  40 p r a c o w n i k ó w .

P a ń s t w o w y  Z a k ł a d  H i g i e n y  w e  
W r o c Ł a i w i o i  p r z e p r o w a d z a ć  b ę d z i e  k o n  

t r o l ę  w  h u r t o w n i a c h ,  d o s t a r c z a j ą c y c h  
ż y w n o ś ć .  Ż  k a ż d e g o  t r a n s p o r t u  ż y w ­

n o ś c i  b ę d ą  p o b i e r a n e  p r ó b y .

Dzieła Adama Mickiewicza
wydawane seriami

Komitet Redakcyjny Narodowego  
Wydania Dzieł Adama Mickiewicza, 
pragnąc uniknąć smutnych doświad 
czeń wielotomowych wydawnictw, 
postanowił wydawać kilkutomowe

druga (tomy V  —  V II) mniejsze roz 
mtarem pisma prozą, seria trzecia 
(tomy VTH —  X I) obejmuje Litera­
turę Słowiańską, Trybunę Ludów; 
seria czwarta obejmuje tom przemó

----- - - -- * iw ień  i trzy tomy listów poety. C a-
serie dzieł Wieszcza. Seria pierwsza wydania zawarta więc będzie
(tomy I  —  IV ) obejmuje wszystkie J w  piętnastu tomach, —  czterech ko 

utwory poetyckie Mickiewicza, ąeria lejnych seriach.

D  O K  1948, drugi rok i 
*■ *• planu trzyletniego, rou,
•tę pod hasłem wielkiego w fa  
wodnłctwa pracy. Znaiazio sl^ ’ 
lu pesymistów, którzy twierdzili, 
plan trzyletni postawi! przemysłów 
polskiemu zbyt wygórowane zada* 
nia, że w  ogólnym bilansie rok 1944 
zawiedzie pokładane w  nim na*' 
dzieje.

Pesymiści głosili klęskę.
Można już dzisiaj spor '•* V  

lang za pierwsze pć'
1948. Ogłoszono dane 
dukcjl przemysłu mci 
nerałnego I drzewn 
z nich, że przemysł 
kona! plan I  półrocr 
tach, osiągając wa.

522 m il.. zł. według 
1937. Produkcja faL 
metalowego stanowi 
155 procent naszej pro 
wojennej. W  stosunku 
biegłego plan produkcy 
szony został o 30 procent 
dało się uzyskać przekroc 
nu o około 8 proc.

Wyprodukowano 181 pas 
zamiast planowanych 118, 
gonów towarowych zamiast 
i Ld.

Przemysł mineralpy, który < 
muje około 708 zakładów brt, 
kamieniarskiej; cementowej, v 
pienników, ceramiki czerwonej 
technicznej, szkła oraz papy hsc 
eyjnej wykonał plan produkcy 
za pierwsze półrocze łącznie 
wszystkich asortymentów w  1 
procentach, wytwarzając towaiy 
łącznej wartości 120 miliofióW 
według cen z 1937 roku.

D o  przekroczenia planu we u  
kich gałęziach przemysłu nur 
nego przyczynił się róeh w.. 
wodnietwa pracy, stale rozw- 
się w  zakładach fabrycznycl 
sprawnienia techniczne orfr 
nie działający transport.

Łączna produkcja zakład > 
mysłu drzewnego osiągnęła 
szynr poboczu wartość 46 
zł Według cen z 193.7 ro! 
sposób plan produkcy,u. 
został w  110 procentach 
sunku do drugiego pó; 
ubiegłego produkcja v 
mysłu drzewnego wzrc 
oent.

Po raz pierwszy p 
stematyczny rozwój 
drzewnego pozwoli! m 
poważnego eksportu m 
nicę. N a  czoło wysuwp 
w y krzeseł gfętych do . 
landil i Stanów Zjet 
Kontynuuje się równie 
mebli do Wielkiej. Brytan

Jak widać więc, cyfry 
pełne co innego, niż pesy.
1948 nie okazał się gorsz' 
ubiegłego. Plan trzył ^il 
się planem niereplr}

C y fry  gibszą r

PttitkŁ &fa&hMG£yłMj.

Giganci z WZO
T egoroczny urlop spędziłem na tra 

sie plac Solny 1 — ud. Wystawo­
wa. Była to jedna z najbard-ziej 
kaztabcących podróży. Na ten. sam 
telalk ruszą niebawem setki tysięcy 
przybyszów z całego kraju, aby do­
wiedzieć się prawdy o naszych cza­
sach.

Obserwowałem uważnie twarże pasa 
żerów itnamiwajów, przejeżdżających, 
obok terenów wystawowych. Począt 
kawo tlił się w  ioh oczach wyraz 
sarkazmu, ironii;

—  Kiedy to oni skończą?!
Raz nawet oburzyli sią o to, Ła 

nwalono parę metrów murku (aby 
dźwigi „Markwiy" mogły wjechać od 
uL Wróblewskiego).

Potem, gdy nadeszły „białe noce" 
Pawilonu Przemysłowego, gdy się roz 
śpiewały „miss Mariany", gdy nero 
'dbała snę legenda o iglicy, która wy­
strzeliła w  niebo, gdy dzień po dniu 
wykwitały „wiechy" na nowych pa 
wilonach, gdy zza szczeknie zamknią 
tych -drzwi pracowni Cybisa, Wolffa 
YJawśkietgo zaczęły dochodzić wieści b  
tworzących się wielkich d?.ip?â h 
*8tu-ki ’— nagle wrocławian i* uprzy- 
śomnlll sobie, ie  daleje się w ioh 
Smieścde rzece wielka.

* • o
W  czasie podnoszenia iglicy, gdy a 

borby windy, wznoszącej stalowy 
pmszĄ stanęli obok wicaniiniatra Koś

emskiego, wojewoda Piaskowski, prazy 
dent miasta Kupeżyńskt, naczelny dy 
rektor W'ZO inf. Kula — spojrzałem 
w  oczy ki-liku studentów wrocław­
skiej PoUtecbnaki i dokonałem pewne 
go odkrycia.

Młodzi zrozumieli!
Zrozumieli — czym ma być, czym 

już jest Wystawa.
Błysk ich oczu, dumnych i zadzlwio 

nyoh tłumaczył wiele. Zrozumieli, źe 
to jest nasza Wystawa (przez duże 
,,W“). Nas, 24 mmlionów Polaków z  
Wrocławia i ze Szczecina, z Białego 
stoku 1 Rzeszowa, z wsi i miast, z 
taibryik i szkół.

Wystawa ta jest dziełem mózgów, 
mięśni i serc. Jest rezultatem, harzno 
nijmego współdziałania ludzi pracy fi 
zycznej j  umysłowej. Minister, któ­
ry energią swą, wolą żelazną, umilę 
jętnością organizacji, rzucił w Nyska 
wiernym tempie podstawy pod jedno 
z uąjwi^atyoh dzieł w  Polsce no­
wych czasów —  stanął do pracy fi­
zycznej wraz z robotnikami. Artyści 
stanęli obok inżynierów wykonując, 
jak to stwierdził prof. Hryniewiecki, 
pierwszo ,/aamówiernie społeczne'1 na 
wielką miarę.

WIZO stało się przez to niejako o- 
atotecznym potwierdzeniem tez 
PKWN. Kultura idzie w  masy. Mi­
liony (reprodukcji dzieł sztuki WZO, 
zawędrują do naszych domów po

wsiach i  miastach. W ZO realizuje w 
dziedzinie sztuk plastycznych to cae 
go by nie można urzeozyw; ifenie przez 
długie lata. Paęjkmo Wystawy wycho­
wywać będzie estetycznie przez dłu­
gie lata, całe nasze pokolenia.

Wzbudzi tęsknotę za pięknym obra 
zem, dobrą reprodukcją dzieła sztu­
ki. Wystawa wzbudzi szersze aspira­
cje estetyczne i w  dziele wychowania 
narodu odegra olbrzymią r łlę.

To jest sens zasadni ca: y.
Jest -to Wystawa Zjednoczenia,, 

trwałego, ostateczmeg<t, zj >dnoczenia. 
na podstawie nie cłrwnlow-?go zrywu 
lecz Zjednoceenła opartego na logicz 
nym wyciągnięciu wniosków z dzie­
jów trzech lat.

Jest to dzieło zbiorowe. Składa się 
na nie natchnienie muzyka, który 
skomponował hejnał czy „Marsz 
W ZO", sztfeulka plastyka, który dał 
swe dzieło, uczonego, który opracował 
tezy programowe, inżyniera, robotnika, 
n-o-lnilką. marynarza. Dzieło to powata 
to w harmonii przy zastosowaniu naj 
nowocześniejszyah metod naukowej 
pr&ey.

Ileż slusziności jest w  powiedzeniu 
wiceministra Koś cińskiego :

—  W  żadnym innym kraju nie pod­
jąłbym £Óę stworzenia Wystawy w  
tak krótkim tempde".

Wmeemimist&r KościńsM wiedział, 
że będzie miał rolbotniflków i  Inżynie­
rów, których porwie swym zapałem i 
tempem pracy. Nie zawiódł się. Pol­
ska praca {  polaka organizacja zdały 
egzamin

Decyzja budowy WZO zapadła w  
dniu 5 kwietnia b, r* Gdy iw kilka

dni później na tereny WZO przybyła 
pierwsza wycieczka dziennikarska, na 
zapowiedź, że w  ciągu dwu miesięcy 
wyrośnie na rumowisku wńe-ika haia 
fabryczna, w oczach kilku dziennika 

! rzy pod-awiło się ni-edowierzanie. 
[Pawilon został wykończony na 13 
dni puzed terminem.

♦ * •
Obserwowałem tych ludzi w  Cze­

się ich pracy. W  czasie „Tou#r de 
Połogueu w jednej ze wsi podwro- 
cłaiwskioh wywieszano transparent —  
łiOześó gigantom szosy". W  dniu, w  
którym uczcimy . przodowników pxa 
cy WZO, wywiesimy chyba transpa­
rent „Cześć gigantom W ZO“. Bo oni 
też dokonali gigantycznego „To/ur de 
Połog®e**. Zbudowali na 54 ha obraz 
Polski.

Robotnicy, tożymerowie, artyści 
z WZO stają się dziś najpopulaiimiej 
saymi ludźmi w Polsce. Ich dzieło 
jest bowiem socaytowyim osiągnięciem, 
jest zdaniem egzaminu z umiej ętn oś 
ci organizowania pracy w Nyakawica 
nym tempde.

I to jest drugie ważne znaczenie 
WIZO.

Wystawę budowano w  szybkim tem 
ple-, dsdękl zastosowaniu wepÓłaawod 
niotwa pracy. Widzimy jego reau/kta-ty. 
Oto jeszcze jedna prawda o Polsce 
nowej, potwierdzona przez WZO.

• e e
Jerzy Borejsza w  ostatnim, nume­

rze „Odrodzmia" pisze o marzeniach i 
młodego pokolenia. Patrząc na mło­
dych studentów Politechniki Wrocław 
sklej, (gdy spoglądeUji na wznoszącą 
g& f Iglicę — pomyślałem sobie,

-  Na pewno w  
dować tu w  prz 
szą Wystawę...

Obłapi,- -którzy zwl;- 
rową zagrodę — mam 
by stworzyć u siebie V 
grodę. Chłopiec ze szu 
model .JDaru Pomorza 

• karierze marynarski ej.
Wystawa da milionom . 

ace nowe perspektywy, ofe 
niani nowe horyzonty. D| 
mózgów 1 milionom eer* 
na długie miesiące. Będą 
myśleć o tej Wystawie, iku 
dla nich modelem nowegr*, 
azego życia.

Dlatego też uważam, że 
szą datą w  Polsce od dnlt 
1944 roku, będzie dzień 
1948 r., który uroczyście r 
Manifest i dowiedzie, że cc 
jednoczy się nad Odrą, by 

[budować przyszłość.
£ A  tempo budowy WZiO j «  
bodem. Wszak w ciągu trz 
biliśmy na -wszystkich p 
postępy, na które dawnią 
loby dziesiątek lat. WZO  
nym zwierciadłem. wd< 
lat. Jest to zarówno 
1 kinetyczny pom - 
swym pffizekroju * 
bolizują trzy ł>ir

Iglica, która 
—  symibodizaî , 
noce irozświ 
barwnym. !V



eszcze o wyjazdach 
^ dzieci na kolonie
_rzed kilku dniami poruszyłem 

arawę wyjazdu dzieci na kolonie 
tnie, przy czym nadmieniłem, że 
ganizatorzy wzgl kolej powinni 
łdżyć starań, by dzieci wyjeżdża- 
wagonai.ii osobowymi, a nie jak  

to się zdarzyło, towarowymi.
' Okazuje się, że organizatorem te­

go wyjazdu było RTPD, które ma 
ogólną pieczę nad wyjazdami dzieci 
na kolonie. Kierownictwo tego To­

w arzy stw a  poczyniło wszelkie star 
rania w  Dyrekcji Kolei, by umożli­
wić dzieciom wyjazd wagonami o - 
aobowymi, co zresztą potwierdziła 
również OKZZ.

Kilkudniowe te starania ze stro­
ny*^ ^*D o otrzymanie wagonów o- 

h —  nie odniosły skutku, 
kolej stanowczo odmówi- 

się tym, że wagonów  
osobowych nie ma do dyspozycji 

Mając dwie możliwości albo nie 
wysłania dzieci w  ogóle, albo też 
wysłania ich w  warunkach mniej od 
powiednich, organizatorzy zdecydowa 
li się wybrać drugą możliwość. Z  
tych też względów żadne zarzuty nie 
v ?iążają RTPD  i Towarzystwo wy  

ązało się z zadania tak, jak mo-

Nasuwa się jednak pytanie, czy 
Erekcja Kolei faktycznie nie rozpo 
:ądza kilkoma wolnymi wagonami 
bobowymi, które mogła by oddać 
a tak szlachetny cel, jak przewie- 
ienie dziatwy na kolonie? Wiemy, 
te kolej walczy jeszcze z dużymi 
trudnościami, ale jakoś nie chce 
nam się wierzyć, by nie znalazły się 
cztery wolne wagony. W ydaje mi się 
raczej, że sprawa ze strony kolei po 
traktowana została zbyt biurokra­
tycznie, i nikt nie podszedł do niej 

jp^inktu widzenia społecznego. 
Miejmy nadzieję, że dla następ- 
ch transportów z dziećmi znajdą 
; odpowiednie wagony osobowe, 
zecież kolejarze też mają dzieci, 
Ire wyjeżdżają na kolonie.

j 3 , ^  ; Tuwicz

Pracę dla miasta -  imprezy -  piosenki
przywiezie num młodzież z cnie! Polski 

D ziś  ro zp o c zy n a  się o b ó z m ło d z ie ż o w y
Z  inicjatywy ministra Oświaty 

St. Skrzeszewskiego, zorganizowano 
we Wrocławiu trzytygodniowy obóz 
młodzieżowy. Organizację obozu prze 
prowadził Departament „Służby Pol 
sce“ przy Min. Oświaty. Obóz obej­
mie 4 tysiące młodzieży szkół śred­
nich z całej Polski i będzie do pew­
nego stopnia wystawą naszej mło­
dzieży. Na obóz przyjedzie 2 tys. 
dziewcząt i 2 tys. chłopców. Rozpo­
czyna się on dnia 8 lipca.

Przez całe trzy tygodnie codzien­
nie 300 uczestników obozu pracować 
będzie przy odbudowie Wrocławia.

Komendantem obozu jest rlngr O- 
śkar Żawrocki, a jego zastępcą mgr 
Elżbieta Jackiewiczowa. Wszelkich 
informacji udziela mgr Tadeusz-M i- 
tusiński Stadion im. Gen. Sw ier-

I milion 800 lys. zł
ofiarowało kupiecfwo 
dla studentów 
Z  inicjatywy prezesa Izby 

Przem.-Handl, kupiectwo dolno- 
Śląsk'"' zadeklarowało przezna­
czyć na stypendia dla studentó / 
Politechniki, W SH  i uczniów śred 
nich zakładów zawodowych su­
mę 1.800.000 zl.

Projektuje się przyznanie 30 
stypendiów, każde po 5 tys. zł 
miesięcznie.

czewskiego, Obóz Szkolny Młodzie­
ży S.P.

Kierownictwo obozu podjęło się 
niezwykle trudnej pracy -r- zorga­
nizowania imprez z masowym udzia 
lem młodzieży. Będą to imprezy nie 
notowane jeszcze w  historii polskiej. 
Mieszkańcy Wrocławia najliczniej­
szym udziałem zamanifestują swoje 
zainteresowanie sprawami młodzie­
ży.

16 lipca o godz. 20-tej, w  roczni­
cę bitwy pod Grunwaldem, mło­
dzież urządzi ognisko .,Grunwaldz- 
.kie", ą  tematyce: Niemcy a naro­
dy słowiańskie.

18 lipca w  gódz. przedpołudnior 
wych odbędą się pokazy gimnastyki 
zbiorowej, tańce inscenizacje z u - 
dzlałem całej młodzieży obozowej.

20 lipca —•" ognisko poświęcone 
P K W N  (Od wiosny ludów do 
PK W N ). Pokazy inscenizacje, śpie­
wy.

25 lipca —  powtórzenie progra­
mu z 18-go lipca.

27 lipca —  uroczyste zakończenie 
obozu.

To są ważniejsze imprezy. Oprócz 
tego urządzane będą ogniska i po­
pisy w  mieście o charakterze we­
sołym, żakowskim, w ramach obozu 
odbędą się też nieoficjalne rozgryw  
ki sportowe o mistrzostwa okręgów.

Jak widzimy z bogatego progra­
mu zajęć, (praca dla miasta —  im­
prezy i sport), młodzież będzie mu­
siała włożyć dużo wysiłku by temu 
podołać. Sądzimy, że mieszkańcy 
W rocławia okażą jej dużo życzli­
wości i przyjmą ją z prawdziwą poi 
ską gościnnością —  będzie to dla na 
szej młodzieży najlepsze wynagro­
dzenie za trud i pracę.

A  po wyjeździe obozu zostanie po 
nim praca włożona w  odbudowę 
miasta i., trzy piosenki, które mło­
dzież postanowiła spopularyzować 
-— „Pieśń o Ojczyźnie", „Pieśń o 
pracy" i  „Pieśń o Ziemiach Zachod­
nich".

Młodzież z Warszawy, Łodzią K ra­
kowa, Poznania, Torunia i z innych 
miast zaprasza wrocławian do swe- 

I go obozu. (Jur)

Jaki zawód wybrać'—
wskaże ci poradnia przy ul* Świerczewskiego

notatnik wrocławski
I  z dokumentami na nazwisko 
Jsfci Kazimierz. magazynier, 

z z drobną sumą pieniężny. — do 
brania -w naszej redakcji, w se- 
tariacfe, w  godz. pnzedpołudinlo-
8 9 H H |

' ’ \tyki zawodowej, złożona 
owstała pr<zy Izbie Przem. 
ye Wrocławiu, 
iłożnictwa i chorób kobie- 

z powodu remontu wstrzy- 
/ijarnowanie chorych aż do od-

zę dla straży pożarnej buduje 
szybkim tempie na terenie Wy- 

'Y >,A"r •
Komisja porozumiewawcza dla 
raw osadnictwa miejskiego /zostanie 
yołana w tych dniach przy Izbie 
J-śm. -  Han dii. we .Wrocławiu. Wy- 
Cii prac tej komisji przesyłane bę- 
( do Min. ŹO. jako materiał opin-io- 

°zy.
aa w  tramwajach mogą otwierać 
gżenie konduktorzy. Odpowiedni 

*v tramwaiacb powiadamia o

cji w G «n d  Hotelu 
ednictwem zapytują. 
Urczego w porze o- 

'\ ' buchać ,.muzyki i 
fiemdeciku. Czy nie moż- 
iyoh audycj.i radiowych? 
>rowsizych milicjantów 

>ęd®ie załoga milicyjna 
w- okresie wielkich im- 

• Lu do-w ej będzie ona od- 
dnao wzmacniana, 
cert dla przodowników pracy 
.Z.O urządza rozgłośnia w-roe- 

^»V^fe«rvW dniu 9 bm. o godz. 17.15, 
aa terej pawilonu restauracyjnego.

Zegar na wieży kościoła ewangelic­
kiego na Sępolnie „przestał chodzić" 
i nikt jakoś nie troszczy' się o lego 
'Oprawę.

„pomiarach wysokich ciśnień*' 
jsi odczyt prof. dr. Sąsiadek w 
Nr. 140 Politechniki w dn. 9 
o godż. 17. Odczyt organizuje 

.rN$P“ (Stowarźyiszenie Techń.tików 
Mechaników Polskich), 
ycieczka pracowników firmy „Ba- 
t Czechosłowacji. w  liczbie. 50 o- 
p-rzy jeżdżą d-ziiś do Wrocławia, 
e zwiedzą miastowi tereny wy- 
we ■
cc nad odgruzowaniem miasta 
prowadzone również w czasie 
X  Wystawy Z.O. Po zakończe- 

Mcz-ąima ulio Świdnickiej >i 
prowadzone prace na 
Mego. Z początkiem 

łe się wywożenie

, "  ma kosztować 
le wyrem on to- 
\wne wejście. 
v ' liczy Spól- 
»roty jej do- 
ych rocznie,

Kapitał inwestycyjny wynosi 20 mil. 
zł., kapitał obrotowy ok. 75 mil. zł. 
Oczyszcza się i poszerza mulicę U 
wylotu mostu Śzczytniokiego. Wszyst 
kie dotychczasowe wysypisko gruzu 
zostały już zapełnione, wobec czego 
musiano utworzyć no<we na Muchó- 
borze Dużym.

Zamiast
Zw azluf Rewizyjnego

— Centralny 
Związek Spółdzielczy 

W  . związku z, przebudową struktu 
ry spółdzielczości, zakończył swoją 
działalność wrocławski okręg Zwiąż 
ku Rewizyjnego Spółdzielni RP. Do 
tychczasową jego pracę przejęły o- 
becnie wydziały instrukcyjno-rewi- 
zyjne poszczególnych central gospo 
darczych. Na. szczeblu wojewódzkim  
zostały zorganizowane przy oddzia­
łach brańfowych central —  działy 
względnie inspektoraty i$strukcyj- 
no-rewizyjne.

Specjalną ustawą utworzony zo­
stał Centralny Związek Spółdziel­
czy z siedzibą w  Warszawie, zaś w  
miastach wojewódzkich działa ja je­
go delegatury. Delegatura na okręg 
wrocławski znajduje się we Wrocła 
wiu ul. Widok 10. Tam też można 
otrzymać adresy central branżo­
wych na terenie województwa.

Idąc ul. gen. Świerczewskiego, 
można zauważyć na budynku N r 89 

j czerwoną tabliczkę z napisem —  
, „Poradnia Zawodowa przy Urzędzie 
Zatrudnienia".

Idziemy na trzecie piętro. W  po­
czekalni czeka grupa chłopców, Do­
wiadujemy się, że przysłał ich tu­
taj Urząd Zatrudnienia (ul. Cybui- 
skego Z) Chcą' sobie wybrać jśkiś 
zawód.

—  Właściwie to ja  miałem zo­
s tać ś lu sa rzem  —  mówi jeden z 
nich — ale nie wiadomo, czy mam  
zdolności w  tym kierunku.. Bardzo 
się cieszę, że m i Poradnia pomoże 
w wyborze, zawodu, gdyż jest to 
bardzo ważny krok w, życiu.

Kierownikiem Poradni jest p. mgr 
Niewiakowski. Właśnie z ożywie­
niem dyskutuje z lekarzem* który 
po zpadsńiu jednego z chłopców 
stwierdził, że stan jego zdrowia nie 
pozwala mu na ciężką pracę. Chło­
piec 'est samotny i bardzo chętnie 
uczyłby się . ślusarstwa. W  ostatecz­
ności ctoklor zezwolił mu na prak­
tykę u majstra ślusarskiego, zazna­
czając że nie wolno mu ciężko pra­
cować

Przed bardzo dokładnym bada­
niem lekarskim każdy z kandyda­
tów przechodzi badanie psychotech­
niczne, stwierdzające stopień jego 
intehger.cj-.

Ladania ptzeprcwadza mgr Pilce- 
rowa. W  jasnej i niedużej sali sto­
ją stoliki, przy .‘których siedzą ba­
dani Do badań służą testy Ravena 
i Otisa. Test Ravena jest bardzo po­
pularny w  Europie i ma tę zaletę, 
że bada inteligencję przy słabych 
zdolnościach pisania i czytania ba­
danego. Polega on na tym, że daje 
się badanemu rysunki z wycinkami.

Przeszło 2 lys. rzemieślników doszkelil
Zakład Doskonalenia Rzemiosła

Zakład Doskonalenia Rzemiosła 
\ve Wrocławiu, podobnie jak i inne 
instytucje szkolące, rozpoczął waka­
cje, które trwać będą prawdópodob 
nie do 1 sierpnia br.

Z  końcem czerwca żegnały zakład 
pierwsze turnusy kursistów w  ilości 
2.140 osób. Tym samym w tegorocz 
nej pracy szkoleniowej przekroczo­
no o 20 proc. liczbę przeszkolonych 
w roku 1947.

Zakład, jako placówka nie tylko 
szkoleniowa, działająca w  ramach 
trzyletniego planu gospodarczego w  
zakresie zapełnienia luk personal­
nych w  przemyśle i rzemiośle, dzia 
ła również na polu ścisłych badań 
naukowych w  dziedzinie metodyki i 
organizacji prący w  rzemiośle. W y­
niki tych badań podaje rzemieślni­
kom bądź to na kursach doskonale

ma zawodowego, jakie w  ubiegłym  
półroczu zorganizowano dla 120 mi­
strzów rzemieślników, bądź też na 
prelekcjach specjalnych, na którę w  
pierwszym półroczu uczęszczało ok. 
370 osób.

Zaznaczyć należy, że Zakład w  u - 
biegłym roku posiadał jedynie od­
dział w  Świdnicy, gdzie w  stałym 
szkoleniu przebywało około 170 o- 
sób. W  roku bieżącym zorganizowa 
no nowe oddziały: w  Wałbrzychu, 
Jęleniej Górze, Legnicy i Kłodzku, 
w których kształci się już obecnie 
ok. 460 kandydatów. ~

Wreszcie trzeba podkreślić, że na 
żądanie i przy współpracy prezy­
dium Miejskiej i Powiatowej Rady 
Narodowej w  Legnicy, zakład orga 
nizuje tam nową średnią Szkołę Rże 
miosł Budowlanych, j?

ktćre trzfeba odpowiednio umie­
szczać. Pierwsze ćwiczenia są łatwe, 
natomiast końcowe wymagają du­
żej bystrości i... inteligencji*

Test Otisa wymaga już umiejęt­
ności czytania,-albowiem polega on 
na rozwiązywaniu takich zadań, jak 
wyszukiwanie odpowiednich prze­
ciwieństw (np. do słowa-dobry), po­
rządkowaniu wadliwie ułożonych 
zdań, na uzasadnianiu przyśłów itd. 
Oprócz tego bada się kandydatów w  
kierunku zawodowym. Np. każe się 
badanym wykonywać z drutu pew­
ne figury według rysunków, bada 
się ich „óko“ za pomocą porówny­
wania długości linii, a dziewczęta 
badają swoje zdolności hafciarskie 
na drucianych siatkach.

M gr Niewiarowski objaśnia nas o 
procedurze, którą przechodzi każ­
dy zgłaszający się do Poradni.

—  Urząd Zatrudnienia skierowuje 
do Poradni wszystkich nieletnich 
poszukujących pracy i tych, którzy 
wyrażą życzenie zbadania Po zba­
daniu zdrowia i zdolności kandydat 
udaje się z papierami do Inspektora 
Pracy, który zatwierdza skierowa­
nie;

—  Chodzi nam o to —  mówi kie­
rownik —  aby właściwi ludzie byli 
na właściwych stanowiskach, dlate- 
so też po skierowaniu kogoś do pra­
cy dowiadujemy się o jego zdolno­
ściach i postępach. Jest to zara­
zem sprawdzian naszych badań.

(Jur.)

1 eatrg
PAŃSTW OW Y TEATR DOLNOŚLĄ­

SKI we środę dn. 7.VII. 48 o godz.
19.30 — „Nittot mnie nie zna*- i  _0 -  
świadczymy‘1, przedstawienie &£ńi- 

flónięte dila O.K.Z.Z.
TEATR M UZYCZNY w sali Teatru 

Popularnego, diziś o godz. 19.30 ‘ —  
„Hrabina Marice" — E. Kalimaną, 

PAŃSTW OW Y REPREZENTACYJ­
N Y  CYRK pod dyr. Dim-Dona, plao 
Grunwaldzki. Codziennie przedstawie­
nie o godz. 20-tej.

Kina
„SLĄSK" — ul. Świerczewskiego 87

— (amer.) — „Zagubione dni". 
„W ARSZAW A" — ul. Fredry nr. 16

— (amer.) — „Melodia serc", 
„SCALA" — ul. Mikołaja 37 —  (ra­

dziecki) —  „Młodość Maksyma".
„POLONIA" — ul. Żeromskiego 53 —* 

(radź.) — „Ostatnia noc*'.
„TĘCZA" — ul. Kościuszki 177 —  

(ang.) —. „Tajemniczy nieznajomy1*, 
„FAM A" — psie Pole — (ang.) 

„San Demetrio".

Nocne dgżurg aptek
„Pod Gwiazdą" ul. Stalina 87 
„Stare Apteka" ul. Kurzy Targ 4 
„Piastowska" ul. Nowowiejska 25 
„Nowa Apteka" ul. Piastowska 36

300 nowycli kandydatów
zgłasza się na kurs 
języka rosyjskiego

(Meh). W  świetlicy Dolnośląskiego 
Przedsiębiorstwa Elektr. i Budowni­
ctwa Przemysłowego, w Kole Tow. 
Przyjaźni Polsko -  Radzieckiej od-by­
ło się zakończenie pierwszego kursu 
języka rosyjskiego dla wszystkich.
W  imieniu firmy 1 koła T.P.P.R. 
przemówił prof. Złosko, podkreślając 
z uznaniem, że mimo tak zasadniczej 
trudności, jak brak podręczników, 
słuchacze w  przeciągu 4-oh miesięcy 
opanowali zasady pisowni, czytania, 
i gramatyki.

Dla dalszego, poznania języka słu­
chacze domagają się kursu dla za- 
awasowanyoh, który te* w myśl ich 
życzeń będzie prowadzony od wrześ­
nia br.

Z ramienia słuchaczy przemawiał 
inż. Pawełek, a Miejski Komitet PPR 
reprezentował płk. inż. Manczak -  
Mancewioz, który omówił wysiłki par­
tii dające możność urządzania bez­
płatnie takich kursów.

Z rozdaniem świadectw 15 słucha­
czom, którzy ukończyli kurs z wyni­
kiem pomyślnym, połączono inaugu­
rację nowego 4 miesięcznego kursu.

Zgłosiło się nań $00 kandydatów. 
Podzieleni oni będą na 4 grupy równo 
•rzędne. Grupę piątą stanowić będą 
analfabeci dla których przewidziane 
jest przejście programu 2 klas szkoły 
powszechnej w  ciągu jednego roku. 
Kursy dla wszystkich grup są bez­
płatne.

Panorama
bitwy na Psim Polu 
N a terenie Wystawy we W ro­

cławiu rozpoczęto budowę pa­
wilonu, w  którym znajdzie po­
mieszczenie Panorama bitwy na 
Psim Polu. Panorama jest dzie­
łem artystów malarzy Karola Ste 
lieckieg i Leona Rozpędowskie- 
go —■ składać się ona będzie z 
kilku połączonych obrazów .

p o  W . K o O h t w l u

Środki reklamy
Trzeba przyznać, że na ogól w y ­

stawy wrocławskich sklepów pod­
ciągnęły się do pozioimi wystaw  
wielkomiejskich.

Niejedna perfumeria, skład kon­
fekcji czy delikatesów przyciąga 
oko przechodnia estetycznym ze­
stawieniem towaru. Sklepy dbają
0 swój wygląd. Stroją się dla go­
ści, którzy wkrótce przyjadą. Tu
1 tam widzimy szyby pochlapane 
farbami i napis: „remont". Za  kil­
ka dni już kupujemy to* co nam 
potrzeba —  w  odnowionym, czyś­
ciutkim, świeżutkim i pachnącym 
farbą sklepie. Trzeba tylko uważać 
na. "świeżo malowane" drzwi i nie 
dotykać przed czasem.

Czysty, estetyczny sklep, przy­
jemna, uśmiechnięta obsługa —  to 
skuteczne środki reklamy. Gdzie 
jest mila, grzeczna ekspedientka —  
każdy pójdzie chętnie i jeszcze po­
w ie drugiemu:

—  Ty, Felek, powiadam ci —  idź

po krawat tu do tego sklepu na 
rogu. Fajna panna, zamaszysta, 
grzeeźniutka, a jak spojrzy —  to 
nic nie widzisz, tylko te aksamitne 
slipki...

Zapewne z tego powodu widzia­
łam u jednego ze znajomych już 
trzeci pod rząd nowy krawat.

Uśmiech i uprzejme słowo —  
mają inne działanie niż oburkliwe 
„czego?" z odętych w arg sklepo­
wych. Taką obsługę także trzeba 
dać do „remontu" i pomalować 
na uśmiechnięty kolor.

A teraz — wracając do witryn: 
odróżnijmy zbytek witryny wysta­
wowej od jej estetycznego wyglądu. 
Nie każdy sklep może „kapać" od 
abytku (i wcale nie o to chodzi, 
aby kapał), ale każdy może mieć 
wygląd estetyczny. Tylko nie trze­
ba w  fasolę wtykać sznurowadeł, a 
kaszy jaglanej zdobić wianuszkiem 
pudełek pasty do obuwia J.K.
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6.00 Syg. caasu, poto. nrfodz. 6.(K> 
poram. 6.15 Dzień, po m o , 630 

Muz. poram. 6.50 Pro*. dnia. 7.0<> 
Sk-rót w lad. dzień, poram. T.05 d.o. 
puz. 7.30 „Felka", powieść X, Dą- 
Irowakiego. 7.30 Muz. 8.30 „Dalekie 
fata", powieść. 8.35 Muz. poram. 8.55 
Iaform. ogólnopolskie. 0,00 Skrzynka 
PCK, 0.10 Lok. próg. dnda. 0.15 Przer­
wa. 11.57 Sygnał czasu L hejnał 13.04 
Uziem, połudn. 12.35 Utwory fortep. 
w  wyk. .esy Miemiewskiej -  Rze­
peckiej. 12.45 Poradnik dla wsi. 13.00 
Konc. popularny. 13.46 Kompozytor. 
Tygodnia — Jam Brahms, aud. muz.
14.30 „Sto uciech dla najmłodszych*' 
14.46. Muz. rozrywkowa. 14.50 Wia­
domości wrocł. 14.57 Imtform. RadJof. 
Przewodowej. 15.00 Inform. Polslol 
3M . 16.15" Aktualia. 15.26 Muz. roz­
rywkowa. 16.30 „Śpiewamy piosenki ,

aud. muz. 16.50 Muz. lekka. 13,00 
Dzień, popołudn. 16.30 „Na swojską 
nutę". 17.00 Muz. symf. 17,46 „Z ży ­
cia techniki". 18.00 „Tu mówi Wy­
stawa Ziem Odzyskanych". 18.05 

„To warto przeczytać". 18^10 „,-DLa 
każdego coś miłego", aud. muz. 20.00 
Dzień, wiecz. 20.46 Korne. Życz. 2(1.00 

Konc. rooryw. 21.40 „Najszczęśliwszy 

człowiek na ziemi", słuchów. 22.20 

„Dawna muz." 23.00 Ort. wiad. 23.10 

Muz. taneczna. 28.20 Pro*, na jutro.
23.30 Hymn.

CZARNE JAGODY 
Porzeczki i wiśnie

zakupuje po cenach rynkowych 
„W IN O PO R T" K 3678 

Wrocław, Stalina 35, tel. 371

Techniczno Obsługo Rolnictwo
Przedsiębiorstwo Państwowe

Warsztaty we Wrocławiu
ogłasza

P R Z E T A R G  N IE O G R A N IC ZO N Y
Ma wykonanie:

1. budowy budynku murowanego biura technicznego i  nar^g- 
dziowni,

2. remont budynku warsztatowego,
3. uzupełnienie siły instalacji, siły 1 światła w  budynku waszta-

towym. .
Podkładki ofertowe oraz informacje można otrzymać w  muracn 

Warsztatu TOR P P  w e Wrocławiu przy uL Zielińskiego 36/40.
Oferty w zalakowanych bezfirmowych kopertach należy składać 

w  terminie do dnia 20 lipca 1948 r. w  biurach Warsztatu TOR P P  we

Otwarcie ofert nastąpi dnia 20 lipca 194B o godz. 10-tej w  biurze 
Warsztatu TO R  P P  w e Wrocławiu.

Techniczni Obsługa Rolnictwa Przedsiębiorstwo Państwowe, W ar  
sztat we W rocławiu zastrzega sobie prawo dowolnego wyboru ofe­
renta bez wzglądu na wynik przetargu, zmniejszenia zakresu robót 
względnie unieważnienia przetargu bez podania powodu i ponosze­
nia z tego tytułu odszkodowań. .

Techniczna Obsługa Rolnictwa 
Przedsiębiorstwo Państwowo

8554 Warsztaty we Wrocławiu

Delegatura Centralnego Zw ^ zk u  Spółdzielczego
w e  W r o c ł a w i u

podaje adresy poszczególnych Central Branżowych

ul. Widok

t. Centrala Spółdzielni Spożywców
a) Biuro i magazyny ul. Klęcżkowstoa 52;
b) Wojewódzki Inspektorat Rewizyjno -  lnstrukcyjny, 

nr. ló, III piętro.
2. Centrala Rolnicza Spółdzielni „Samopomoc Chłopaka", ul. H. Dąbrów-

3. Centrala Spółdzielni Wytwórczych i Pracy, ul. Odiar Oświęcimskich

4. Spółdzielczo -  Państwowa Centrala Mięsna, Okręg Rewizyjno -  ta 
atrakcyjny, ul. Kuźnicza .21, teł. 30-10.

5. Centrala Spółdzielni Mlecza osko -  Jajczarskioh;
a) Biuro i Magazyny, ul. Słodowa 18 (tel. 32-06);
b) Dział rewu.jno -  instrufccyjny, ul. Widok 10, III piętro.

6. Centrala Spółdzielni Ogrodniczych, ul. Widok 10, parter.
T. Centrala Spółdzielni Pracy „Solidarność", Rynek 11.

EiinEcje rewizyjno -  instrukcyjne spółdzielni oszczędnościowo -  pozycz 
kowych (Banków Ludowych, Kas Stefczyika) zostały przejęte przez Bank 
Gospodarstwa Spółdzielczego, jako centrali finansowej, ul. Ofiar Oświę 
cimskićh 41/46. . . .

Informujemy, że wszelka korespondencja, adresowana na dawniejszy 
Związek Rewizyjny Spółdzielni R.F., została przekazana’ odpowiednim 
Centralom, względnie" Delegaturze Centralnego ' Związku Spółdzielczego

6574

P o r i e c z l t i
i  c z a r n e  g a ą o t ł t f
w każdej ilości Pu "ajwyżazych ce
•arh zakupuje __ K 3679

. .S L Ą S K O W iN -
Wruetaw Kiełbaśnicza 29'30 

tel. 28-30.

8G Ł0FZEHIA DROBNE
HANDLOW E

PAW ILON Gastronomiczny na Wy 
stawie zakupi; ekspresy do kawy, lo 
dówlki, maszynki moto-rowt do miele 
nda mięsa, obierania, jarzyn z kartofli, 
młynki elektryczne do mielenia kawy, 
maszynki do krojenia chleba, wędlin 
tace metalowe, aparaty pewne, ma­
szyny do pisania 1 do liczenia 1 inne 
urządzenia gastronomiczne. Oferty 
składać: Spółka Zrzeszeń Gastronomi 
cznyoh — Grand Hotel (godz. 9 — 15) 

K3766

MEBLE kupno sprzedał, Wrocław, 
ul. Ruska 20/21. Skład mebli Glista 

K 3248
ŁTO użyczy sumy 50.000 złotych w 
lormie pożyczki. Łaskawe zgłoszenia. 
,Słowo Polskie" pod „303". 6587

LODÓWKA gazowa do sprzedania — 
Rejtana 1, m. 8. 6572

PAW ILON Gastronomiczny zakupi lub 
wypożyczy aparaturę głośnikową, a - 
deptęr z gramofonem i mikrofonem, 
płyty. Oferty składać: Spółka Zrze­
szeń Gastronomicznych, Wrocław —  
Grand Hotel (godz. 9 15). K3764

SPRZEDAM sypialnię kompletną, 
biurko, fotele, stół, krzesła, maszynę 
Sungera damską. Wrocław, Pestaloz- 
Biego 5/8 przedłużenie Oleśnickiej).

6582

SKLEP z mieszkaniem przy Stalina 
— odstąpię łub przyjmę wspólnika. 
Zgłoszenia pod .,E»nitt“ <j0 Biura „Ex 
■Vesa"# Kluczborska 21, 5579

USTA j a k  d w i e  w i ś n i e  T  'T , T N  
przez pomadkę do ust I ■ B ■ 3 v

KS733

HORCH szeregowy, 6 osobowa limu­
zyna, stan pierwszorzędny — okazyj 
nie sprzedam. Wiadomość: Wrocław, 
.Karoseria", Traugutta 103. 6577

LIKWIDUJĄC mlearikamie sprzedam 
meble. Codziennie od 10 — 12 gedz. 
Traugutta 35, m. 7.

FUTRO używane — kuplę pod pelisę. 
Zgłoszenia. „Słowo Polskie" — „Iwo 
na".

PIANINO czarne, krzyżowe dodkona 
ty atam — sprzedam., Traugutta nr. 
109/3. godż. 17 — 20. 6960

POSZUKUJĘ pożyczki pod zastaw za 
wynagrodzeniem od 100 — 150 tys. 
złotych. Wrocław — Nowowieiska 
nr. 02/8 — Gromala. j

SPRZEDAM ladę kiipiecką 3 metry 
oraz stół handlowy 3 metry — Kra­
sińskiego 32 — warsztat taplcerskł.

POTRZEBNA pompka olejowa Bo­
scha ARA 251 lub podobna dwukoń- 
cówkowa na obroty maks. 250 óbr./ 
min. Zgłoszenia kierować: Technika 
Dolnośląską, Ofiar Oświęcimskich 15.

6543

ZG U B Y  K R A D ZIE Ż*

ZGUBIONO zaświadczenie PUR. reje 
stracyjną kartę z Urzędu Skarbowe­
go na nazwisko R y l' Gustaw. Wołów. 
Wrocławska 20. _ 6496

SKRADZIONO dowody: zaświadcze­
nie rejestracyjne RKU, legitymację 
fabryczną, wyciąg z aktu urodzenia. 
— Kruszewski Edward, Świebodzice.

ZGUBIONO legitymację związkową 
ZNP na nazwisko Sibisłowicz Cecylia.

6564

ZGUBIONO kartę RKU. — Leśn-o, od 
dnek wymeldowania — Wisz Euge­
niusz. 6u86.

SKRADZIONO wymeldowanie wyd. 
przez gminę Rykały' — Smolaga Eu­
geniusz. 6583

ZGUBIONO książeczkę *4 wojskową 
RKU — Lwów, dowód osobisty — 
Zimna Woda, kartę ewakuacyjną — 
Lwów, kartę majątkową — Lwów, od 
cinek zameldowania — św. Katarzy­
na, dowód wpłaty na 36 tys. na kopia 
tną nazwisko Laohcik Władysław, Ka 
t&rzyn-.-—  — . ... «~-r.

ZGUBIONO legitymację akademicką 
4ir. 3806 na nazwisko Ruoiński Le­
szek, Wrocław, Szczytn icka 42/6. (5569

ZGUBIONO. legitymację służbową, 
legitymację Ubezpiecza lni Społecznej, 
legitymację P.C.K., legit. Zw. Zaw., 
prawo jazdy, kartę ewakuacyjną z 
Rosji, kartę wstępu na rzeźnię, kartę 
tramwajową, kartę RKU — Wrocław 
odcinek zameldowania na nazwisko 
Zapaśnik Jen, Wrocław, ul. Legnicka 
nr. 160. 6567

ZGUBIONO metrykę urodzenia, me­
trykę ślubu, legitymację pracy, legiif, 
Żw. Zaw., legit. PPS, legit. PUR, re 
jestrację wojskową wydaną Opole na 
nazwisko Romański Rudo li, Nowaki, 
po w. Nysa. K  3749

SKRADZIONO legitymację PKP nr. 
167264 DOKP —  Wrocław na nazwi­
sko Wojciech Golenia, Nowy Zamek, 
p o w. Milicz. - K  3750

ZAGUBIONO zaświadczenie rejestra 
cji wojskowej, wystawione przez Za 
rząd Gminny — - Piława Górna 1— Ko­
chanowski Jan. K  3755

ZGUBIONO czerwone prawo jazdy 
nr. 568Ó, amerykańskie prawo jazdy, 
opinia z Company na nazw. Taibasz 
Jan, Mieczysław. K  3760

ZGUBIONO świadectwo czwartej kia 
sy gimnazjalnej.- wydane przez Pań­
stwowe Liceum Pedagogiczne — Swid 
ni-ca na nazwisko Nłedżwiedzki W i­
told. K  3761

ZGUBIONO kartę rejestracyjną 
RKU —- Piotrków na nazwisko Kasi 
kowski Stanisław. K  3762

SKRADZIONO kartę rejestracji RKU
— Bolesławiec na nazwisko MiluŚki
Jozef — Ludwik owAce. K  3771

ZGUBIONO dokumenty inwalidzkie
— Fohes Kazimierz, Janowice: pow.
Jeleniogórska. K3772

ZGUBIONO kartę rejestracji RKU — 
Biała Krakowska —• Matlak Stani­
sław, Jelenia Góra. K3774

ZGUBIONO kartę rejestracji RKU — 
Bolesławiec — Breska Apoloniusz — 
Mirsk. K  3773

ZGUBIONO dowód rejestracji RKU
— Wlask na nazwisko Tadeusz Kurza
wa. K  3750

ZGUBIONO kartę rowerową na naz 
wódko Janina Mausz — Nowa Sól.

K3757

ZGUBIONO dowód zameldowania Za 
rząd Miejski — Nowa Sól na nazwi­
sko Stanisław Piasecki. K  3758

KLEJ do dętek „As" „Luxor“, „yiJś- 
toria". Łatki samochodowa, oliwę ro­
werową poleca po cenach fabrycz­
nych Hurtownia Z. Malskł, Poznań. 
Św. Marcin 67. Ted. 20-70.

K 3338:

WSPÓLNIKA do intratnego prżedsłę 
biorę twa przemysłowego z kapitałem* 
miliona złotych zaraz przyjmę. 'O fer­
ty do „Słowa Polskiego pod „ Prze­
mysł". 6649

W SPÓLNIK do produkcji armatury 
— potrzebny. Oferty kierować: „Sło­
wo Polskie" pod „Odlew". 6548

SAMOCHÓD OK W  osobowy, tanio 
sprzedam. Wrocław —- Trzebnicka 12, 
m. 1. 6557

SAMOCHÓD DKW, stan idealny. 
Wiadomość. Orzeszkowej 38 — war­
sztat. 0573

„Cży pijacy mają być leczeni przymusowo?" 

Wielki plebiscyt tyg.

•PRZYJACIÓŁKA*
trwa do 20 lipca 1948 r.

W  2Q

Z A W I A D O M I E N I E

IZBA SKARBOWA
we Wrocławiu

/^""adamia, że z dniem l-«JO lipca 1948 r. 
został zlikujidomany

Uizqd Skarbowy w Nowej Rudzie
Agendy Urzędu Skarbowego uj Nowej Rudzie 

zostały przekazane
Urzędowi Skarbowemu w  Kłodzku, 
gdzie należy zgłaszać się we wszystkich spra­
wach załatwianych do dnia 1-go lipca 1948 r. 

przez Urząd Skarbowy w Nowej Rudzie.
DYREKTOR IZ B Y  SKARBOW EJ  

(—) Mgr M. Głowacki

ZGUBIONO dowód rejestracji RKU  
Nowa Sól na nazwisko Bronisław 

Ślusarski, legitymację szkolną na naz 
włsko . Bronisław Ślusarczyk. K 3759

ZGUBIONO dowód osobisty, kartę re 
j©stracyjną, odcinek wymeldowania, 
metrykę urodzenia na nazwisko M i- 
jas Franciszek. K3766

ZGUBIONO dokumenty; kartę reje­
stracyjną, wydaną przez RKU — Tar 
nowskie Góry? dowód tożsamości wyd; 
przez gminę Pawonków na nazwisko 
Król Plota:. 6565

ZGUBIONO tfówód"''''koleffbwy v ńf; 
176788 —  Maga Józef, Wrocław, Tęczo 
wa 3. 6538

ZAGUBIONO kartę rejestracyjną 
336556 na imię Hrymać Antoni. 6539

ZGUBIONO dowód osobisty, wydany 
przez DOKP — Wrocław na nazwisko 
Staniszewską Mania. 6540

ZGUBIONO metrykę urodzenia, świa 
dectw-o szkolne, odcinek zameldowa­
nia. Wrocław, ul. Grabowska nr. 
5/6 — Jagodzińska Józefa. 6542

ZGUBIONO odcinek zameldowania, 
kartę tramwajową, przepustkę na te­
ren Wystawy na nazwisko Żukowski 
Bernard, Wrocław, uj. Kreślarska 
nr. 20, m. 1. 0544

ZAGINĘŁA karta ewakuacyjna na 
•nazwisko Bronisława Rydzewska.

6546

SKRADZIONO dokumenty, kartę re­
jestracyjną, wydaną przez RKU — ■ 
Częstochowa na nazwisko Ghłąd Ta­
deusz, rocznik 1914. 6550

SKRADZIONO dokumenty; metryka 
dziecka, odcinek zam. na nazwisko Je 
rzy Mucha. Obywatelstwo poŁekie, od 
cinek zameldowania, przyda, miesz­
kaniowy na nazw. Koszyk Teresa.

6651
ZGUBIONO: dowód osobisty, ' legity­
mację Zw. Zaw. w  pociągu Poznań — 
Wrocław — Rudnicki Henryk, Oleś­
nicka 10/36. 6506

SKRADZIONO dokumenty w  pocią­
gu na trasie Warszawa —  KudoWa — 
Zdrój. Książeczką wojskową, legity­
mację PPR, odcinki zameldowania r-o 
dzdny na nazwisko Szladow Stanisław.

6558

POSAD PO SZU K U JĄ

NAUCZYCIELKA liceum języki: 
francuski, rosyjską angielski, nie­
miecki — zmieni posadę. Urząd Pocr 
towy, Wrocław 1, skrytka 38. 6576

STARSZA inteligentna osoba zajmie 
sdę gopoderstwem samotnej osoby. 
Zgłoszenia: Kraków, Starowiślna nr. 
95/1 — Torbowa. Wwiceocj*. K 3758

STUDENT a dobrze opanowanym an­
gielskim, francuskim, niemieckim, ma 
szynopismem — poszukuje odpowied 
niego zajęcia. Zgłoszenia pisemne: 
„Słowo Polskie" pod „Repatriant". 

'_______________  6562

I  ' WOL NE PO SADY

POMOCNICĘ domową, ewentualnie 
dochodzącą z -referencjami przyjmę. 
Stadom a 87/2. 6546

GOSPODYNI do małżeństwa z dwu 
letnim dzieckiem —  poszukiwana na 
tychmiast — na wyjazd. Zgłoszenia, 
Poniatowskiego 22/2. 6585

KOLPORTERÓW do sprzedaży lo­
dów — przyjmę najchętniej s licencją 
mi. Bardzo dobre warunki ,/Orso", 
Mickiewicza 66. 6547

PRZEDSTAWICIELI na kilka antyku 
łów chemiczno -  technicznych — po­
szukujemy. Oferty z podaniem terenu 
działania „PAR", Poznań, Ratajcza­
ka 7 pod „T, 26". K37Ó1

P ÓMCfCNlCA ̂ domowe potrzebną ody  
źaróz. Zgłoszenia ód 8 V— 12. . Wro­
cław ' Kożuchów, Jóaefa Chełmoń­
skiego nr. 1. K&708

STARSZEGO KSIĘGOWEGO, KSIĘ­
GOWEGO, KASJERA. M ASZYNI­
STKĘ, STENOTYPISTĘĘ I  ęOttCA — 
przyjmie Centrala Zbytu Produktów 
Przemysłu Węglowego. Rynek 5 (go­
dzina 8—<10-«tej). K. 3752

N A U K A

KORESPONDENCYJNE KURSY 
KSIĘGOWOŚCI. Informacje: Lublin 
skr. poczt. 105, K 3351

L O K A L E

ZAMIENIĘ mieszkanie 2 pokojo- 
z komfortem pnzy Żeromskiego na 
takie same lub większe w okolicy 
Dworca Głów ego lub Krzykach. C 
ferty: „Siłowo Polskie" pod ,,6584 

658

ZAM IENIĘ dwujpolkojsowe mieszkań 
na pokój a kuchnią. Zgłoszenia:. Bi 
to  Zleceń .^Espress", Kluczbork 
nr. 21/8. 651

STUDENTKA poszukuje pokoju pi~ 
inteligentnej rodzimie % utrzymaniem 
luib bez. Zgłoazepia: , .Słowo Polski ę" 
pod „Studentka".,^ 65'

MIESZKANIE dwa ‘ lub 3 po-koje 
wygodami za zwrotem kosztów remo 
tu z meblami łub bez około rynk 
Wiadomość: Malarska 26 — ' wytfi£ 
ni* pości ęk.

POSZUKUJĘ pokoju umeblowanego 
przy rodzinie żydowskiej, blisko tram 
waju. Zgłoszenia: jBłowo Polskie" 
pod „Kursantka". 6552

R O Ż N E

ODWOŁUJĘ i przepraszam za obelgę 
i zarzuty, wypowiedziane na p. No­
waczyków —• J. Gromad owa, Wro­
cław,Murarska 89. 657B'

PR ZYBŁAKANY pies. wilcaur df 
odebrania. Wrocław, ul Staniała 
Hudoby nr. 16^29. Po tygodniu piic, 
cłtodtzi na własność. 65>

ZABŁĄK AN Y  owczarek nr. rej. 3 
— po tygodniu zostaje uważany , 
własność. Grabiszynek, Odkrywców 
nr. 8 — Borowiec. 6355

ZAG INĄŁ pies, wilczur, grab.ftt g 
ny, nr. rejestracyjny! 3526. 
dzić za nagrodą do kwiaciarni 
ra", Wrocław, Rynek 16.
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Powtórzenie mistrzostw okręgu
Grać będą: Polonia, Burza, OMTUR i Pafawag

Zarząd Główny P. Z. P. N. de- 
nitywnie przesądził sprawą mi- 
rzostw naszego okręgu. Cokol- 
iek by się mówiło na temat po 
■zywdzenia niektórych drużyn— 
it to decyzja najbardziej spor- 
va. Odrzucając całą stertę pa- 
"ów, protestów i „dowodów", 
izano rozegrać na neutralnych 
ach jedną turę mistrzowską, 
órej wezmą udział Pólonia, 
, Pafawag i OMTUR i. G. 
wdajemy się w rozważania 

;emat krzywdy jaka bez- 
tznie spotkała J.. K. S., któ- 
ykazał, że jest drużyną lep- 
l niejednego finalisty. Nie- 
hy również o „raidach" róż 
działaczy z wielu klubów, 

. ,$r w Warszawie nie przyspo
nam dobrej opinii, ani w 

jdzie P. Z. P. N „ ani w pra- 
pozawrocławskiej.

Chcielibyśmy, by w żadnym już 
artykule do tych spraw nie wra­
cać. Chcielibyśmy ażeby działa­
cze klubowi dla dobra sportu doi 
nośląskiego wyzbywszy się szo­
winizmu klubowego, raz wreszcie 
znaleźli wspólny język, zaprzesta 
jąc metod walki podjazdowej."

KTO —  Z K IM  —  GDZIE
Bój rozpocznie- się jutro meczą 

mi Polonia —  OMTUR w Legni­
cy i Burza — Pafawag w Brzegu. 
W  niedzielę grać będą OMTUR—  
Burza w Legnicy i Polonia—Pa­
fawag w Brzegu. Wreszcie ostat­
nie spotkanie tej czwórki przewi 
duje mecz Polonia —  Burza w 
Brzegu i OMTUR —  Pafawag w 
Legnicy.

Rewanżowych spotkań nie bę­
dzie. Zwycięzca —  oby najlepsza 
drużyna okręgu — rozpocznie

gry o wejście do ligi. Na wyłonię 
nie naszego mistrza oczekiwać bę 
dą pauzujące Radomiak, Gwar­
dia i Ostrovia.

„P A X “
Nie możemy, się powstrzymać 

od gorącego apelu pod adresem 
! piłkarzy i kierownictwa klubów. 
| Niech skandal, któremu na imię 
I „mistrzostwa D. O. Z. P. N.“ , skoń 
czy się pięknym akordem:

I Sportową walką, ambitnych ale

dżentelmeńskich drużyn. Na mecze 
w  Legnicy i w Brzegu patrzeć bę 
dą m. in. prezes P. Z. P. N. gen. 
Bończa - Uzdowski i wiceprezes 
P. Z. P. N. Krug.

Pisać o nich będzie znów cała 
prasa polska. Niech to będą re­
cenzje nie przynoszące już ujmy 
naszemu sportowi i... kierowni­
kom zespołów walczących o a- 
wans do klasy państwowej.

Cz. Ost.

R e w ia  n a jle p s zyc h  b o k s e ró w  o K rę g u

statui akord Tour de Polegite
(dokończenie ze str. 1 -ej) 

rezes P.Z. Kol. Gołębiowski po- 
jkował „Czytelnikowi" za wspa- 
łą organizację imprezy i W uzna | 

zasług położonych dla kolar- 
a polskiego udekorował złotą od 

łk ą  P.Z. Kol. prezesa Borejszę i 
nisarza wyścigu dyr. Kobusa.

, W  imieniu Głównego Urzędu Kul 
tury Fizycznej przemówił inspektor 
Miller, składając w  imieniu najwyż 
śzej władzy sportowej serdeczne po 
dziękowanie Sp. Wyd. „Czytelnik" 
i Polskiemu Związkowi Kolarskie­
mu za tak piękną propagandę sportu.

Dyr. Kobus —  komisarz Wyścigu 
, —  w  swoim przemówieniu pamiętał 
d> wszystkich. Składa on podzięko­
wania zawodnikom, kierowcom sa- 
■pochodowym, masażystom, mechani 
kom rowerowym, dziennikarzom 
przedstawicielowi Filmu Polskiego, 
Milicji Obywatelskiej i Służbie Pol- 

. sce za utrzymywanie porządku na tra 
sie i tym 4 milionom publiczności, 
która swoim dopingiem na trasie 
Wyścigu dopomogła kolarzom do 
zdobycia się na tak wielki wysiłek. 

W  imieniu dziennikarzy, towarzy- 
ących Wyścigowi, przemawia red. 
Kinaszewski, składając specjalne po 
lękowanie bezimiennym telefo

nistkom, które swoją ofiarną pracą 
ułatwiały w  miarą swoich możliwo­
ści pracą sprawozdawczą z Wyścigu.

Wreszcie w  imieniu kolarzy, naj­
starszy uczestnik wyścigu, Lipiński, 
dziękuje :,Czytelniko w i“ za spraw­
ną organizacją i życzy kolegom-ko- 
larzorn sukcesów w  następnym W y ­
ścigu Dookoła Polski.

Po krótkiej części wokalno-arty- 
stycznej następuje w łaściwa część 
uroczystości —r rozdanie, nagród.

Członkowie I-szej Drużyny Naro­
dowej otrzymali od Sp. Wyd. ^Czy­
telnik" złote sygnety, Ii-ej I  II I -e j—  
srebrne.

Nagrodę Prezydenta R P  Bieruta—  
bibliotekę oraz nagrbdę przechod­
nią, dla najlepszego zespołu klubo­
w e g o — puchar „Czytelnika" otrzy; 
ma! Z Z K  —  Warszawa.

Najwięcej nagród indywidual­
nych zdobył zwycięzca Wyścigu —  
Wacław Wójcik, ale żaden z ucze­
stników nie został pokrzywdzony.

Uroczystość zakończono wspólną 
kolacją, która minęła w  bardzo ser­
decznym nastroju,;, a rozchodząc się 
wołano:

,4)o  zobaczeniu podczas następ­
nego „Tour de Pologne".

Janusz Kurzyca

W . ramach imprez przewidzianych 
w programie Wystawy, odbędzie się 
w niedzielę w  Hali Ludowej .cieka­
wy mecż, pięściarski.

Na ringu spotkają się najlepsi 
bokserzy naszego okręgu. Kapitan 
sportowy D O Z P  powinien spotka­
nie to traktować jako eliminację, 
przed ostatecznym ustaleniem re­
prezentacji okręgu^

Przeciwko mistrzowi DOZP, ósem­
ce IKS, wystąpi reprezentacja pozo­
stałych drużyn. Przypuszczalnie na 
ring wejdą Faska, Czajkowski, 
Szczepan, Sztolc (wszyscy Pafawag), 
Michalak (Górnik), FiSzer (Zapłon), 
Krupiński (Paf.) i Branecki (Górnik).

Opiekun pięściarzy IK S -u  jest w  
nie lada kłopocie,, ale kłopotu tego 
może mu pozazdrościć każdy wielki 
klub. Po prostu IK S  może wysta­
wić co najmniej dwie ósemki równo 
rzędnych zawodników.

Spodziewamy się zobaczyć na rin­
gu Rubalca (rez. Smaczyński), Sy- 
monówicza, Kaflowskiego lub Ku­
rowskiego TI (ręz, Włodek), Miszczu-

REPORTAfcE SPEC. W YSŁ. Z

F IN A Ł Ó W  M ISTRZO STW  

OKRĘGU

w  piątkowym numerze „Słowa 

Polskiego**.

Szczegóły z przygotowań do me 

czów

Kraków —  W rocław 17 bm.

Bukareszt —  Wrocław 18 bm. 
w najbliższym „Życiu Spcrfco 

wyra „Słowa Polskiego**.

ka (Walugę, Kupisza lub Kotasia), 
Boguckiego, Horbonia, Ciećwierźa i 
nowy nabytek klubu Bobrowicza.

Na mecz ten doprawdy warto, bę­
dzie . pójść.

Cżęsfiochown — 
Wrocław

N-a skutek wznowienia rozgrywek 
mistrzowskich pnziez cztery najlepsze 
kluby okręgu, skład z Częstochową 
przedstawiać się będzie prawdopodob­
nie następująco.

Wawrzyniak (Gaz), Mucha, Kania 
(WUZ), Arbach, Roeturkiiewicz (IKS) 
lub Stoły (Wałbrzych), Fica (WUZ) 
Zygmuncik (Bielawianka), Borek 
(IKS), Górka, Laseaki (WUZ), i  Mań- 
czyk (ZKS).

Pięciu nul lepszych 
piłkarzy
zatwierdzono dla W IZ* u

Z radością -zawiadamiamy naszych 
czytelników, że PZPN potwierdził de­
finitywnie piłkarzy: Górk$, Kanię,
Laseókiego i Ficę dla drużyny wroc­
ławski ego W UZ-u .

W  ten sposób WUZ, który -zaawan­
sował przed tygodniem do klasy A, 
stanie się . czołową, jeśli. nie najlepszą 
drużyną DOZFN.

W niedzielę piłkarze cd zagrają 
pierwszy raz w barwach Wrocławia 
na meczu z Częstochową.

STENOGRAFUJĄCE  
M A S Z Y N Y  DO P IS A N IA  

X A T  JEDNEJ 2 fabryk w  Biazaniu 
*  r  (Rosja) rozpoczęto produkcję 

stenografujących iraszyn do pisa­
nia. N a  takiej maszynie pisze się 
przy pomocy znaków, złożonych z 
kombinacji liter alfabetu. System 
ten jest dużo łatwiejszy, niż steno­
grafowanie ręczne. 
f a l e  r a d i o w e

O D K R YW AJĄ  M IN E R A Ł Y  

p  A L  R A D IO W Y C H  używa się już 
do badań wnętrza ziemi. U ru­

chomiony apara* *- nadawczy wyka-—  
zuje ukryte w ziemi złożu mineral- 
ne Naukowcy ustalili, że mięśnie 
tkanki ludzkiej mogą odgrywać ro­
tę aparatu nadawczego, wywołując  
procesy elektryczne. Istnieją. więc 
związki przyczynowe między' zjaw i- 

nym/ elektrofizycznym a fizjologicz

SZU M N E ZAK O Ń C ZEN IE  
„SEZO N U  P A R Y Ż A "

ZAK O Ń C ZEN IE  dwumiesięcz­
nego „Sezonu Paryża", na któ­

ry składały Się zabawy, bale j in­
ne imprezy rozrywkowe, odbył się 
kiermasz w  ogrodach Tuilleries na­
zwany „Nocą Louvru“. U  stóp wie 
zy Eiffla zainicjowano bal, zwany 
„Wielką Nocą Paryża". Produkował 
Się tam cyrk Bouglione na żelaz­
nych rusztowaniach wieży Eiffla. 
Najpiękniejsze modelki przedefilo­
wały na słoniach, reprezentując 
najelegantsze toalety. W ielką im­
prezę uświetniły swą obecnością 
Ingrid Bergman, Rita Hayworth > 
Charles Boyer,

SUKCESY W R Ó ŻB ITÓ W  
W  ST A N A C H  ZJEDNOCZONYCH  

~V\/” ST A N A C H  Zjednoczonych w  
latach od 1926 roku do,1936 

50 osób zajmowało się czarnoksię- 
stwem. Zabobony rozpowszechnio­
ne są szczególnie wśród gwiazd 
filmowych w Hollywood. Miliony A -  
merykanów wierzy w  siłę magiczną 
cyfr. Obecnie —  za zgodą władz 
w  U.S.A. uprawia wróżby z gwiazd 
25.000 astrologów. Sto dzienników, 
12 miesięczników i dwa roczniki 
umieszczają na swych łamach ho- 
roskopy astrologiczne.
P O G LĄ D Y  B A N K IE R Ó W  
n a  ...MORALNOŚĆ  

p  R A SA  amerykańska donosi, że 
na jednym z zebrań bankie­

rów w  Nowym Jorku dyskutowano 
sprawę redukcji pracowników. Je­
den z uczestników konferencji do­
wodził, że zapewnianie zatrudnienia 
ludziom pracy jesj^sprzeczńe z za­
sadą prywatnej własneści.

Dyrektor domu handlowego „Bu­
siness" p. K. W. Barton poszedł je­
szcze dalej —  twierdząc, że myśli 
o dobrobycie dla wszystkich — nie 
są zgodne z... pojęciem moralności!

JLESŁAW KARPIŃSKI 38}

dziewczyna ,
J i a lo M
r. Schmith zdaje sprawozdanie swemu tajnemu prze- 
mu, że zamaskowany wtargnął do mieszkania inż. 
aby przejrzeć jego papiery. Niestety w  pokoju Scot- 
ał już majora Billingtona, który również szpera! 

^umcntach na biurku.

— Nic, co by mogło wyjaśnić jego tajemnicę. Zazna­
ni, że tajemnica ta nie ogranicza się zapewne do spo­
łu^ wytwarzania złota.

—  Co pan ma na myśli?
| —  Przy produkcji nastąpił wybuch. Mówiłem panu 
uprzednim razem, że metody, jakich używał Scott, były 

logiczne do tych,, jakie ja stosowałem przy moich ba­
niach. Ten fakt oraz eksplozja aparatu upoważniają do 
jśmielszych przypuszczeń...

—  Tak... Tym tłumaczy się też zainteresowanie Billing- 
*.ia!

—  I  mnie się tak wydaje.
—  Co zamierza pan przedsięwziąć.
- 7  Scott leży jeszcze w szpitalu, ale niedługo z niego 
dzie. Gdy wróci do pracy, postaram się wydobyć od 
o tajemnicę. Jeżeli jednak nie uda mi się to, trzeba 
de użyć siły.
~  Proponowałem tó już kilka tygodni temu.
—  Wtedy było na to za wcześnie. Użycie siły może 

liebezpieczne, Scott jest niepoczytalny, trudno prze- 
eć, jak zareaguje na przemoc. Jeżeli inaczej nie da 
c urobić, to trzeba będzie porwać go i zmusić do wy­

jawienia prawdy. Ale to ostateczność, N ie możemy decy­
dować się na nią zbyt pochopnie.

,—  Widzę że pan ’ zaczyna myśleć! — zakpił dr. Fitcli.
Schmidt był do tego stopnia sterroryzowany, że nawet 

ta niezwykła pochwała wydała "“się mu komplementem.
—  Gdy Scott wróci do pracy, będę starał .się wydo­

być od niego, có nam jest potrzebne, a l e : niezależnie od 
tego musimy go trzymać nieustannie pod obserwacją. I 
dlatego właśnie prosiłem pana o rozmowę.'

—  Pan chcę, abym kazał śledzić Scotta?
— Chcę, aby pan dał mi. dwóch naszych ludzi do dy­

spozycji. Użyję ich do śledzenia Scotta* ale kierować akcją 
muszę sam.

—  Hm... czy pan wie, czym pan ryzykuje, pante 
Schmidt?

—  W iem r— głos doktora drżał,
—  Dobrze więc. Dostanie* pan dwóch ludzi. A le pro­

szę pamiętać: za powodzenie sprawy odpowiada pan gło­
wą! M y musimy znać tajernnicę Scotta!

X
Już drugi dzień nie wychodziła. Jenny z domu. W  

piżamie i jedwabnym szlafroku chodziła bezmyślnie po 
pałacu. N ie mogła znaleźć* sobie miejsca. Chwilę siedziała 
w  bibliotece, próbowała polem zasnąć na tarasie* ostatecz­
nie położyła się na kanapie w  swoim buduarze.

—  Co ci jest? —■ zapylał jej mr. Wood.
—  Nic takiego, papciu. Głowa mnie trochę boli.
—  Weź proszek.

Już brałam.
— To leż sobie spokojnie — pogłaskał ją  pieszczotli­

wie po włosach. —  Do wieczora ci przejdzie, • .
A le nie- przeszło. Już mrok wpełznął do pokoju, a 

Jenny leżała wciąż w  tej samej pozycji. Có jej właściwie 
było? Samą nie wiedziała. Czyżby, widok potwornej twa­
rzy Beniamina przestraszył ją  do tego stopnia/ że nie 
mogła przyjść dó siebie? A  może wyprowadziło ją  z rów ­
nowagi niespodziewane zachowanie się Hopkinsa? Nie, to

nie -możliwe! W. jaki sposób słowa zwykłego szofera mo­
głyby ją aż tak dotknąć?

Jak to on powiedział? „Pani jest pustą, lekkomyślną, 
dziewczyną!" Coś takiego! I to kto? Szofer. Niebywałe!

A  potem: „Pan i. ma narzeczonego. I  co pani wypra­
wia? Pani postępuje nieuczciwie!**. A  co to jego obchodzi? 
Jakim, prawem wtrąca się do tego? Ze niby... tam . wte­
dy... No, to i co? Gdyby wtedy chciał, to kto wie... A le że 
nie chciał* to niech teraz siedzi cicho!

Nie chciał!^ -  Jenny poczuła, jak gorąca fala krw i 
uderza, jej na tę myśl do głowy. Nie chciał! Wszyscy 
mężczyźni, jakich znała, uważaliby to sobie za najwięk­
sze szczęście i zaszczyt, a on —  nie chciał! Podły! —  drob­
ne .ząbki wgryzły się boleśnie w  wargę. —  Swiętoszekl 
Niedorajda! Maminsynek!

No nie! — Jenny nie zatraciła jeszcze całkowicie zdro­
wego rozsądku. —  Niedorajda? Maminsynek? Co to, to 
już nie! Hopkins był bezczelny,, podły, tak, tak —  właśni© 
podły ale męskości nie można mu przecież odmówić! Więc 
dlaczego? Czy Jenny mu sie nie podoba?.

..Pan! test ładna, nawet bardzo ładna, pani jest p rz e - ' 
śliczna! : Jak mu się oczy świeciły, gdy to mówił! Bylf 
zły, wściekły, cała twarz drgała mu z pasji, ale oczy... W* 
oczach był zachwyt! Jenny była kobietą, a kobiety nio> 
mylą się nigdy w  U  kich sprawach.

Podłoży!a ręce pod głowę i przymknęła oczy.
— Proszę panienki!
W  drzwiach stała pokojówka.
—  Co s ę stało?
—  Pan Hopkins jest na dple i chce z panienką mówić, 

i — Hopkins? —  dziewczyna była jeszcze półprzytomna.
—  Czego ón chce?

—  Nie wiem Mówi, że ma do panienki ważny interes.
Skoczyła na posadzkę i instynktownym ruchem pod-i

biegła do lustra. ‘

(Dalszy ciąg Jutro) ]
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